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Ubiegły rok kalendarzowy nale- 
2y zaliczyć do najbardziej burzli- 
wych w dziejach ludzkości. Był 
brzemiennym i w wojenne zmagania 
i w wydarzenia polityczne pierwszo- 
rzędnej wartości. Traciły w tym 
roku znaczenie stare poglądy, stare 
hasła, umowy i potęgi, potężniały 
nowe światopoglądy i nowe siły, 
zmienione zostały granice państw, 
nienaruszalne — zdawało się — mo- 
cą potężnych sojuszów, Pokój świa- 
ta wisiał nie jeden raz na włosku, 
zażegnywany w ostatniej chwili wy- 
siłkami dyplomatów. 

Nie potrzeba być prorokiem, aby 
przewidzieć, że rok, w który wcho- 
dzimy, nie będzie rokiem uspokoje- 
nia, Przynosi on z soba zarzewie 
burzy, która nie zdołała wyładować 
swej energii w okresie minionym. 
Wielkie problemy czekają na roz- 
wiązanie, wielkie przeznaczenia lo- 
su na spełnienie się, Wszystko prze- 
mawia za tym, ze w r, 1939 będzie 
ludzkość bliższą wielkiej, może ogól- 
nej pożogi wojennej, niż w roku u 
biegłym, że rok ten będzie dla rodu 

| czławieczego rokiem niepnkoin, 

‘Dia nas, Rolaków, walczących o 
unarodowienie Polski, staje się on 
jednakże od samego zarania rokiem 
nadziei. 

Jeszcze kilkanaście miesięcy te- 
mu byliśmy my, antysemici, garstką, 
ginaca w tłumie żydolubów. Byli- 
śmy traktowani jako wykolejeńcy, 
byliśmy prześladowani jako czynnik 
szkodliwy, antypaństwowy. Jeden z 
ministrów, dziś urzędujący wojewo- 
da nie wahał się porównać z trybuny 
sejmowej narodowców z komunista- 
mi. Pisma, głoszące konieczność 
nieubłaganej, aż do zwycięstwa wal- 
ki z przemożnym kapitałem żydow- 
skim, demoralizującym  społeczeń- 
stwo przekupstwem, zatruwajacym 
je masońskim bezbożnictwem i gang- 
rena komunizmu, konfiskowano, a 
kolporterów wsadzano do aresztu. 

Pionierów unaradawienia handlu 
i przemysłu nazywano  szaleńcami, 
usiłującymi wskoczyć na księżyc. 
Pikietujących sklepy 7dowskie i po- 
uczających lud o szkodliwości boga- 
cenia wrogów Polski i Kościoła wy- 
szydzano i gnębióno. Młodzież uni- 
wersytecką, walczącą z. bohater- 
skim poświęceniem o odzydzenie 
polskiej wiedzy i nauki nazywano 
huliganami i barbarzyricami. 

Nie tak dawno jeszcze temu sejm 
sanacyjny poczytywał za swój obo- 
wiązek nie dopuścić do uchwalenia 
wniesionego przez posłankę Prysto- 
rową projektu zakazu uboju rytual- 
nego. Aby nie drażnić wszechpotęż- 
nych żydów. Poczytywał dalej za 
swój obowiązek uśmiercić w zarod- 
ku projekt ustawy antymasońskiej. 
Aby nie narażać się wszechpotęż- 
nym służkom żydów — masonom. 

W r. 1938 posunęła się sprawa 
nasza, żywotna sprawa narodu, o 
duży krok naprzód. Nie zrażając się 
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© roku 1938 

pietrzacymi się trudnościami i prze- 
ciwieństwami, uójnając się nieraz, 
lecz nigdy nie załamując pod ciężki- 
mi ciosami naszych przeciwników, 
obrońców Judeo - Polski, zdobywa- 
liśmy coraz więcej terenu, powięk- 
szaliśmy nasze szeregi. I doczekali- 
śmy się tego, że naród cały, a przy- 

dnia 1 stycznia 1939 

TYGODNIK OGÓLNO - SPOLECZNY WSZYSTKICH STANÓW 
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y i działów: ogólnego, (1 i 2 str.) zagadnień narodowych. i dokumentów chwili — Janusz Du- 
spraw gospodarezo-socjalnych, polityki i korespondencyj — Walerian Krzycki; rozpraw i o- 
i kroniki Ziem Zachodnich — Edward Nitka-Nitowski: Rodzin 

tykułów reklamowych i ogłoszeń — Feliks Kowalski. 

„Rok VII tinier Bydgoszcz, kaksi Wilno | 

Rok 1939 — rokiem nie 
nie meblarską. I zakładają ja w ży- 
dowskiej dzielnicy na znak, że nie 
lękają się konkurencji żydowskiej, 
chociaż ani kahał ani „Joint'-ich nie 
będzie wspierał. 

Oto . wydział zdrowia zarządu 
miejskiego w zażydzonej Łodzi wy- 
powiada pracę 32 lekarzom nostry- 

Nowy Rok 1939: Gromadziłeś 
cię cbszarpali i wygłoc sili. 

Ja, „Młody!, inaczej 

najmniej przygniatająca jego wiek- 
szość zrozumiała, że musi nas po- 
przeć, że czas najwyższy skończyć z 
przemocą żydowską. 

Nie da się zaprzeczyć, że jeszcze 
w jesieni r. ub. Polska była krajem 
imigracji żydowskiej, a może jest 
nim, w mniejszej co prawda mierze, 
po dzień dzisiejszy. Lecz innego ro- 
dzaju wydarzenia napawają nas o- 
tuchą i każą nam wierzyć, że w na- 
szej walce o prawo Polaków do Pol- 
ski przekroczyliśmy punkt zwrotny, 
że już nie pod wiatr pójdziemy, lecz 
z wiatrem. ! 

Oto w kresowym Wilnie wyzwa- 
lają się stolarze spod jarzma żydow- 
skiego, zakładając własną spółdziel- 
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ich, staruszku, i przygarniałeś, a oni 
Zabieraj ich z sobą. 

się do nich zabiorę ! 

fikantom żydom, zatrudnionym w 

szpitalu w Radogoszczy. 

_ Oto drugie już w ostatnich tygo- 
dniach kresowe miasteczko pozby- 
wa się ostatniego żyda, dając tym 
dowód, że wszystko od nas zależy, 
że „chcieć to móc”. Trzy polskie 
spółdzielnie, 
niczą ludność osady, nie tylko wy- 
trzymują konkurencję żydowską, ale 
zmuszają żydów do zlikwidowania 
swych pięciu sklepów. I pomyśleć, 
że miasteczko to — Horodyszcze — 
leży na Polesiu! . W dzielnicy, którą 
zwykliśmy uważać jako krainę ciem- 
notv i zacofania. 

Lecz co najważniejsze: sprawa 
zlikwidowania żydów uzyskuje pra- 

y „Samoobrony Narodu*, ar- 

Czestochowa, Katowice, Krakéw, Lwów 

pokoju i madziei 

madzkich przyniosły na ogół — poz, 
| Warszawą — sromotną kl A 4 

założone przez robot- 
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Tylko ten jest mężem: 

stanu, kto przewiduję 

kto prowadzi i po- 
pycha, a nie kto al 

muje i ubezwtadnia,’ 
Biada narodom, |. 

gdzie ślepi ae | 

prowadzą, 

Stan. Szczepanowski 

wo obywatelstwa w Sejmie! Dotyck-: 
czas akcję przeciwzydoweke, za 
chlubnym wyjątkiem — choć nie na 
wszystkich odcinkach — wojska, 
prowadziły organizacje, pisma i 
działacze społeczni;,:nie cieszący sie 
przeważnie poparciem wiadomych 
czynników. Można rzec, że interesy 
narodu nie zbiegały 'się z interesami 
jego włodarzy. 

Ten stan ulegnie Prmianie, jeżełł 
projekt niezależnego posta Stocha 
stanie się ustawą. “A,mamy powód, 
spodziewać się,że*nie' spotka go lo 
antyżydowskich i er 
projektów poprzedniego sejmu, Są- 
dząc po interpelacji szefa Ozonu po- 
sta Skwarczyńskieśo i po radiowym 
odczycie jego zastępcy, posła Wen- 
dy. SAW 

Interpelacja nie jest co prawda 
projektem ustawy i może ostatecz- 
nie mieć tylko charakter czysto agi- 
tacyjny. Wiadomo bowiem, że osta- 
tnie wybory do rad miejskich i gro 

emu siebie po wyborach sejmo- 
wych Ozonowi. porównaniu z 
wynikiem wyborów do'sejmu okazu- 
je się ogromny zanik wpływów Ozo- 
nu. 

A ponieważ wybory samorządo* 
we dotąd nie ukończone i odbywać © 
się będą jeszcze przez przeciąg kił- 
kunastu miesięcy, nie jest wykluczo- 
‚ne, że antysemickie — nieszkodliwe 
zresztą — wystąpienia szefów Ozo-. 
nu nie są niczym innym, jak - 
kłym aktem agitacji wyborczej. "Nie 
byłoby zresztą pięknie z:strony p. 
Skwarczyńskiego — na którego, jaki 
(wiadomo, zalecały żydom. głosować 
żargonówki wileńskie, przeciwsta-. 
_wiajac go „antysemicie'' Zeligowskie- 

| mu — gdyby odpłacił im się po ży- 
dowsku, stając się rzeczywistym an- 
tysemitą, ‘4 

_ Jakikolwiek bądź jednak byt po- 
w6d jego wystąpienia, nas; cieszy 
fakt, że nareszcie i ,,gory" zmuszone 
są przemawiać naszym ' językiem, że » 
nie mogą już pomijać ' milczeniem 
najżywotniejszej sprawy narodu, na 
którą dotąd usiłowały być głuche. 

'Rzeczy tak daleko posuniętej nie 
można już cofać. Kamienie, które- 
śmy rzucali, poruszyły lawinę i żad- 
na już siła nie zdoła jej powstrzymać. 
Projekt p. Stocha a również p. Jóź- 
wiaka to nasz program minimalny, 
początkowy. Wyczerpie się on do- 
piero z ostatnim . żydem, opuszczają- 
cym Polskę, 

Nie otrąbiamy jeszcze zwycię- 
stwa. Wiemy, że czekają nas jesz- 
cze ciężkie walki. Nie pokonalismy 
jeszcze żydostwa ani jego potężnych 
sprzymierzeńców, ale po ciągłych, 
otrzymywanych od nich ciosach, za- 
czynamy ich bić. I wierzymy, że od-. 
tąd będziemy zwyciężać stałe.. 

Z tą wiarą wkraczamy w nowy 
rok 1939, rok niepokoju i rok na-, 
dziei. Nadziei, że nie daleko już do. 
„Polski bez żydów”. 

w każdym polskim domu winna znaleźć się „Samoobrona Narodu, najpoważniejszy a 

i naipopularnieiszy w Polsce tygodnik antyżydowski. 
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Wyniki wyborów 
wych w dn, 18. 12, powinny mieć de- 
cydujące znaczenie dla przyszłości. 
Ujawniły dwa fakty: 

1) Siłę zorganizowanego socjali- 
zmu i żydostwa, 

oh 2) a bezsiłę i rozbicie t. zw. u- 
miarkowanej części polskiego spole- 
czeństwa. 

Pisząc to mamy na myśli głównie 
wyniki wyborów w Warszawie, Ło- 
dzi i Krakowie, Korzystnie odcina- 
nają się tylko miasta Pomorza i 
Wielkopolski. Chociaż i w nich nie 
wszystko jest w porządku, 

W Warszawie na 100 radnych 
socjaliści otrzymali 27 mandatów, 
żydzi 20; w Łodzi na 84 radnych so- 
cjaliści — 33, żydzi 17; w Krakowie 
na 72 radnych socjaliści — 23, żydzi 

- 14. 

Równoczośnie socjaliści zdołali 
przeprowadzić: w Grudziądzu 14 ra- 
dnych na 40, w Inowrocławiu 14 na 
32 oraz w szeregu miast i miaste- 
czek pomorskich i poznańskich, 
śdzie nie mieli przedtem ani jednego 
radnego, wprowadzili kilku, np. w 
Bydgoszczy — 7, przedtem — 0, w 
Toruniu — 4, przedtem = 0, w Jar 
rocłnie, Ostrowie — 4, przedtem — 
0 itd. 

Zasadniczo biorąc, wybory samo: 
rządowe nie powinny mieć politycz 
nego charakteru, Te jednak, które 
się odbyły w dn. 18. 12., miały go w 
stopniu szczególnie wysokim. Odpo- 
więdzialność za to spada na obóz 
rządzący. Obóz ten zatrzymując or- 
dynację wyborczą p, Sławka do Sej- 
mu, uniemążliwił obywatelom zaje- 
cię stanowiska w sprawach państwa 
podczas wyborów parlamentu, — 
Skutkiem tego nagromadzone ani- 
mozje polityczne wybuchły podczas 
wyborów samorządowych ze zdwo» 
joną siłą, przynosząc zwycięstwa o- | 
bozowi ,socjalistycznemu i żydow- 
skiemu. To wystarcza! 

Taki wynik wyborów ma swoją 
wymowę. Zosławiamy na razie na 
boku żydów. Stanowią zamknięte 

społeczeństwo, które, jeśli tylko bę- 
dale miało do tego sposobnosé, zaw” 
sze tę samą mniej wiecel liczbę man- 
datów zdobędzie... Ale P.P.S. 

Rozwiewa się ostątecznie iluzja, 
Którą nas karmił obóz rządowy, jar 
koby socjalizm w Polsce był słaby 
lub nie mial wpływu na masy. Naj- 
większe centra miejskie (Warszawa, 
Łódź i Kraków) wykazały olbrzymie ' 
sympatie dla socjalizmu. 

\prayoisaé? 
_ Zapewne część sukcesu P.P.S. 

(np. w Krakowie) trzeba przypisać 
poparciu lewicowych kół inteligen- 
cji (urzędnicy prywatni, nauszyciel- 
stwo itd.) i Zydów. Nie inteligencja 
jednak i nie żydzi zadecydowali o 
zwycięstwie P.P,S. Zadecydowaly 
wasy robotnicze. 

Czemu je 

Pokazuje się, że warstwa robot- | 
nicza w Polsce (przynajmniej w naj- 
ważniejszych ośrodkach) jest ciągle 
pod wpływami socjalizmu. Ani dzia- 
łaczę katolicko-społeczni, ani dzia: 
łącze ze Str. Nar. nie zdołali jej po- 
ruszyć. Pokazuje się, że np. w Kra» 
kowie «gros mandatów uzyskało 
Stron. Narodowe w okręgach inteli- 
Senckich i mieszerr ich, nie robot- 
niczych; w tych LAB onkurencyjnie 
oańwie P.P.$. cd \ 

Wnioski, do których dochodzimy, 
nie powinny wywoływać rozpaczy... 
Nasz robotnik nie jest mimo wszyst- 
ko „marksistą”. Tylko cierpi. I dla- 
tego w decydujących chwilach zwra- 
ca się do tych, którzy najsilniej za” 
biegają o jego materialne interesy, 
Zdobądźmy się wreszcie raz na od- 
wage stworzenia solidnych katolic- 
kich i polskich związków zawodo- 
wych, zostawmy im dłuższy okres 
czasu na rozwiniecie akcii, a socia- 
lizm okaże się dia robotników zby- 
kecznvm. 

Wynik niedzielnych wvhorów ur 
derza w postawy O.Z.N Stwierdza 
jego słabość. I to niemal wszedzie... 
Tracą wszelką wartość nrzechwałki 

Rzeczywistości spöjr 
samorzado- | o dokonanym już rzekomo „zjedno- 

czeniu narodu". Gdzież jest to „zję- 
dnoczenie“ na terenie Wielkopolski 
i Pomorza, Łodzi, Krakowa i War- 
szawy?.. O.Z.N. przeżywał na tle 
wyborów sejmowych piękne marze- 
nia, W dn. 18. 12, uroczy sen pry- 
snął. 

Ten stan rzeczy nie może minąć 
bez następstw w polityce wewnetrz- 
nej, Decydującym czynnikom winien 
uprzytomnić bezcelowość wszelkich 
prób instalowania monopartyjności, 
a natomiast zwrócić im uwagę na 
konieczność porozumienia  stron- 
nictw na platformie: równi z równy- 
mi.. Oczywiście przy wprowadzeniu 
w»systęm rządzenia takich zmian, 
jakich przyjęcie tej platformy wy- 
maga. 

Jest to konieczne, jeśli nie chce- 
my, by się Polska dostala pod kor 
mendę żydów i socjalistów. Chyba, 
że ktoś tego właśnie sobie życzy. 

Zwycięstwo socjalistów i żydów 
bije obuciem w  tępotę partyjnic- 
twa, które w decydujących momen- 
tach chce „liczyć”* swoich zwolenni- 
ków, lub myśli o swoich zyskach. 
Niechże tak dalej ,,liczy" partyjnic- 
two swoje siły, i niech rachuję swoje 
„zyski'! Może przestanie tej zaba- 
wki, gdy z ratuszów spłyną na mia- 
sta czerwone chorągwie z emblema» 
tem gwiazdy żydowskiej. Dopiero 
wtedy zrozumieją, że na atak gene" 
ralny socjalizmu {4 żydostwa odpo" 
wiądać trzeba generalnym atakiem 
wszystkich Polaków i chrześcijan 
zjednoczonych w jednym froncie. 

aa MIA 

„ Z zabójcy sekretarza ambasądy 
niemieckiej w Paryżu, niemieckiego / 
żyda Herszla Grynszpana, urodzone- 
go w Hanowerze, prasa francuska 
zrobiła „Polaka”, względnie w naj- 
lepszym razie „polskiego żyda”. 

Kłamstwo powyższe obiegło cały 
świąt. Dziś niemal wszyscy więdzą, 
te Grynszpan — to „Polak* lub „pol- 
ski żyd”. 

Dla czego jednak te podłe i ohyd- 
ne klamstwo puszczono w świat? Kto 
to uczynił? 

Odpowiedź nie jest trudna dla 
tych, go znają prawdziwych wydaw- 
ców i kierowników pism francuskich, 
kióre w znakomitej większości są w 
rękach żydów lub związanych z ży- 
dami masonów. 

Powszechnie wiadomo, że najpo-. 
ważniejsze stanowisko w prasie fran- 
euskiej zajmuje Ajencja Havasa, sfu- 
zjowana finansowo z Messageries 
Hachette, Otóż te dwie instytucje 
niemal zupełnie uzależniają od siebie 
gospodarczo całą prasę francuską, w | 
swych rękach bowiem skupiają in- 
formacje, ogłoszenia i rozprzedaż, 

Mało ludzi wie jednak o tym, że 
tak Ajencja Havasa, posiadająca o- 
koło 200 pism prowincionalnyoh i 4 
poważne dzienniki w Paryżu, oraz 
cały szereg czasopism od siebie cal- 
kowicie uzalężnionych, jak i Messa- 
geries Hachette są własnością żydów 
i masonów, Żyd Geo London kieru- 
je też dziennikiem „Le Journal”, żyd 
Georges Martin prowadzi „Le Petit. 
Journal", masoni i zakapturzeni ży” 
dzi siedzą w radykalnym dzienniku 
„L’Oeuyre” i konserwatywnym 
„L'Ami du Peule". Za żydowskie 
pieniądze wydaję się prócz tego bar» 
dzo poczytne czasopisma, jak „Can- 
dide", „Rio et Rac* i „Je suis par- 
tout", dobrze redagowany tysadnik. 
o obliczu prawicowym. Żydzi finan- 
suia także wydawnictwo „Annales" 
i „Revue des deux Mondes”. Dodać 
należv, że wsnomniane powyżej ty- 
sodniki i miesięczniki mają jaka kie- 

„Krancuska“ prasa 

rowników rzeczywistych 
przeważnie żydów i masonów lub też 

zmy śmiało © oczy 
Ale to nie wszystko, 
Dyskusja na temat wyników wy- 

borów samorządowych obraca się 
ciągle koło list polskich organizacyj: 
O.Z.N., Stron. Narodowe, P.P.S., 
Stron, Pracy. Ale nie należy spu- 
szczać z oka list żydowskich partyj. 
Nie powinno bowiem ujść uwadze 
Polaków bardzo znamienne prze- 
grupowanie w łonie żydostwa, uja- 
wnione podczas wyborów w dniu 18. 
grudnia. 

Wybory w Warszawie, Łodzi i 
Krakowie przyniosły o!brzymi suk- | 
ces partii ,Bund" kosztem ortodo- 
ksów i syjonistów. Co do Warsza- 
wy, to tu syjonisci zostali właściwie 
rozgromieni, „Bund'* bowiem zdobył 
16 mandatów (czy 14), a inne ugru- 
powania żydowskie zaledwie 3 
(wzgl. 5), W Łodzi „Bund” otrzy- 
mał 11 mandatów, ortodoksi i syjoni- 
ści 6, W Krakowie „Bund“ zdobył 2 
mandaty (pierwsze obliczenia przy- 
dzieliły mu nawet 3), a inne listy ży- 
dowskie 11. 

Ten wynik wyborów oznacza ra- 
dykalną zmianę nastrojów w społe- 
czeństwie żydowskim. Dotąd bo- 
wiem syjoniści stanowili najbardziej 
wpływową wśród żydów partię, oni 
byli — jak się to mówiło — oficjalną 
reprezentacją żydostwa, oni też na 
terenie parlamentarnym występowa- 
li w imieniu żydostwa w Polsce. 

„Bund" odgrywał rolę raczej 
podrzędną, a na terenie Małopolski 
był prawie nieobecny, 

Niedziela, 18. 12. przyniosła ra- 
dykalną zmianę. „Bund“ rozśromił 

EO fs RATS ae 

ludzi całkowicie żydostwu i wolno- 
mularstwu podległych. | 

O socjalistycznych i komunistycz- 
nych pismach francuskich w rodzeju 
„Le Populaire’ czy „L'Humanite”, 
będących całkowicie w rękach ży- 
‘déw, już nie mówię, chodzi mi jeszcze 
o francuskie pisma prawicowe, mo- 
narchistyczne i katolickie, Wiele z 
nich bowiem w większym lub mniej- 
szym stopniu jest uzależnionych od 
żydów. | tak „Figaro jest w rękach 
żyda Wertheimera, „Le Matin" ma 
żyda Nathana (Louis Forest), „Jour- 
nal des Dehats" jest pilnowany przez 
Bluma, „L'Intransigeant" należy do 
L, Louis-Dreyfusa, „Le Jour", znany 
powszechnie z swoich antymasoń- 
skich wystąpień, wydawany jest 
przez Heckera, człowieka utrzymu- 
jącego serdeczne stosunki z żydami i. 
dygnitarzami Wielkiego Wschodu, 
naweł, cieszące się wielką poczytno- 
ścią wśród katolików i w kołach 
wojskowych, „Echo de Paris* ma ja- 
ko wydawców żydów: Simonda i 
Hirschą (pseudonim M. Hutin). Ży- 
dowscy finansiści mają także poważ- 
ne wpływy w tak par excellence 
dzienniku katolickim, jakim jest bez- 
sprzecznie „La Croix”. Popularny i 
dobrze redagowany tygodnik „Grin- 
goire! jest również w rękach żydow- 
skich, mianowicie w rękach E. Wein- 
steina, 
znów, jake zespół wydawców taki 
zbiorek synów Izraela: Rotszyldów, 
Bauera, Lazara, Brunsviga, Blumen- 
thala, Heubauera, Deutscha, de la 
Merthe i Sterna. Poza tym sympaty- 
czne „Petit Bleu” ma żyda Oulman- 
na, a „La Chronique Parlamentaire" 

i „La Critlque Litteraire" — Silber- 
ta i Loewella, A jeśli do tego wszy- 
stkiesn doda się ieszeze półurzędowy 
„Le Temps", w którym żydzi posia- 
dają niezwykle wielkie wotywy, to 
nie należy się dziwić wcale, że pra- 
sa francuska Polskę i Polaków przy 
kaźdej sposobności szkaluje. że pur 
sreza © nas w Świat niesłychanie 
kłamliwe. wysoce nam szkodliwe i 
tendencyjne wieści. Wvaawcy ży 
dzi i masoni o to specjalnie ‚sie tro- 
SZCZĄ, 

J.-M, 

„La Revue de France" ma 

syjonistów na terenie b. Kongresöw- 
ki i na skutek swego sukcesu wybor- 
czego może pretendować do roli 
kierowniczej wśród żydostwa; na te- 
renie zaś Krakowa zrobił duży wy- 
łom w stanie posiadania miejsco” 
wych syjonistów, 

Z punktu widzenia interesów 
Polski jest to fakt o bardzo dużym 
znaczeniu, I to tak, gdy chodzi o 
polityczno « narodowy program oby- 
dwu kierunków żydowskich, jak i o 
program społeczny. 

„Bund” powstał przed laty prze: 
szło 40 jako rewolucyjna partia so- 
cjalistyezna żydowsko - rosyjska. Z 
pianie państwa polskiego prze” 
ształcił się na partię „polską”, o ty- 

le oczywiście, że jego członkowie re- 
krutuja się spośród ludności żydowe 
skiej mieszkającej w Polsce... Na 
czym polega program „Bundu”? 

Jest to naprzód program skraj- 
nie marksowski, „Bund” należy do 
partyj socjalistycznych. Na ich tle 
reprezentował skrajnie lewicowy 
kierunek. Kiedy po wielkiej wojnie 
partie socjalistyczne przystąpiły do 
odbudowania II Międzynarodówki, 

| a komuniści powołali do życia III 
Międzynarodówkę, wówczas „Bund” 
nie przystąpił ani do II, ani do III 
Międzynarodówki; najchętniej byłby 
się przyłączył zapewne do III, ale ze 
względu na istniejące w Polsce wa- 
runki nie mógł. I ostatecznie połą- 
czył się z austriacką Socjalną De- 
mokracją, tworząc t. zw. ITY Mię- 
dzynarodówkę. Dopiero później 
wstąpił do II Międzynarodówki. 

Ten to skrajnie marksowski, ko: 
munizujący kierunek bierze obecnie 
górę w kołach żydostwa. P, Schwarz- 
bart w „Nowym Dzienniku” dziwi 
się temu zwrotowi. Bo — powiada 
"= przecież „struktura społeczna” 
żydostwa (przewaga rękodzielników 
i kupców nad proletariatem) nie u- 
sprawiedliwia jego sympatyj dla 

| marksowskiego „Bundu”, Więc cze- 
mu je przypisać? 
-Żadnej nie ulega wątpliwości, że 

żydostwo głosując na listy „Bundu”, 
powiedziało: 4 

~~ Nie chcemy emigracji z Polski, 
do której nas namawia syjonizm; 
chcemy natomiast pozostać w Po 
sce, co nam może wywalczyć 
„Bund, 

„Bund“ bowiem zwalcza idee pa- 
lestyńskiej ojczyzny i w ogóle myśl 
emifracji. 

Ten wniosek czytamy między 
wierszami wspomnianego artykułu 
p. Schwarzbarta. Na py- 
tanie, jaki był ostateczny powód 
przechylenią się „mieszczańskiego” 
żydostwa na rzecz „Bandu”, odpo- 
wiada, że była nim 

- drones przez wmittyesmtitivam polskiek u- 
grupowań mieszczańskich na droge na- 
dzień: opamte} o lewicowa demokrację 
polską”. A ia RK 

Oto i wyjaśnieśiej: „Bund” nales 
ży razem z P.P.S, do Miedzynaro- 
dówki, współpracuje z P.P.S. na te- 
renię klasowych związków zawodo- 
wych, razem z P.P.S. „swieci" dzień 
1 maja, wspólnie z tą pratią prowa- 
dził ostatnią kampanię wyborczą, a 
w Warszawie nawet układ formalny 
z nią zawarł co do podziału okręgów 
wyborczych, Dla tego masy żydow- 
skie wolały głosować na listy socja- 
listycznego „Bundu”, niż na listy na- 
rodowego syjonizmu, ' 

Rozwiewa się więc złudzenie, 
którym nas karmiono, że żydzi byli- 
by gotowi opuściź Polskę, gdyby,.. 
mieli — dokąd, Złudzenie, które w 
nas wmawia prasą żydowska, wycho- 
dząca w polskim języku. 

Wybory z dnia 18, 12, powiedzia- 
ły nam otwarcie, że żydzi nie chcą 
Polski onuścić, a nawet, że przy po- 
mocy P.P.S. chca sobie zabezpieczyć 
trwały w niej pobyt, Z tego faktu 
polskie społeczeństwo: powinno wy- 
ciąśnąć właściwy wniosek: należy 
zaostrzyć stost”ek do żydów. Ina« 
czej prayszłość Polski może się zna» 
leźć w poważnym nichezpieczed- 
stwie, 
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-waniom’ żydów 'w Niemczech? ” 

-ezono oficjalnie, 

Podlkordisja 
komitetu « ee która. 
obradowała” w Londynie, była obra- 
zem typowego przelewania z puste- 
go w próżne, Poza zapewnieniami 
współczucia dla biednej, uciskanej: 
mniejszości wyznania handlowego, 
nie postanowiono niczego, co moż-: 
naby nazwać 'rzeczywistą pomocą w 
ulżeniu doli Ahaswerów. | Zajmowa-, 
no się wyłącznie uciekinierami zi 
Niemiec, jakoby na nich kończyła sie’ 
kwestia żydowska. W, wyniku młó- 
cenia słomy postanowiono zwołać doj 
Londynu" konferencjętmocarstw, któ- 
re brały udział * w konferencji w: 
Evian. 

„Prawdźiwego „przyjaciela po-| 
znasz w biedzie”* — mówi stare przy-; 
słowie. Jak w świetle tego przysło- A 
wia wygląda. Anglia, w której żydzi: 
posiadają dotąd:przemożne wpływy 
i która stoi na' czele państw, wystę- 
pujących ostro „przeciw ,prześlado- 

Olbrzymie imperium angielskie, 
obejmujące piątą część kuli ziem- 
skiej w wszystkich klimatach, posia- 
dające olbrzymie obszary, śmiesznie 
słabo zaludnione, 
jąć w ratach kilkuletnich aż kilka- 
dziesiąt (!) tysięcy bezpańskich ży- 
dów. A maleńka w stosunku do im- 
perium brytyjskiego Polska żywi ich 
przeszło 4 miliony i przyjmuje ich 
voraz więcej. : 

Do samej Wielkiej Brytanii wpu- 
szczono żydów 11 tysięcy i oświad- 

że to już dość, że 
itej liczby nie można przekroczyć 
bez szkody “dla interesów brytyj- 
skich. 

Icona to żydzi? — Nic, Zdają 
się nie mieć żadnej pretensji do 
swej wielkiej przyjaciółki, która ich 
bardzo kocha, lecz wyłącznie na od- 
ległość. 

Wydaje się to. paradoksalnym, 
nie mniej jest faktem, że jednak An- 
glia zamykając przed żydami drzwi 
własnego gmachu, oddaje żydom 
wielką przysługę. iW.  _ interesie 
wszechżydostwa leży bowiem, aby 
żydzi zostali tam gdzie są. Mają cier- 
pieć, ponosić ofiary, nawet najcięż- 
sze, ale nie mają opuszczać zajętych 
pozycyj. Izrael wierzy bowiem ze 
wróci i zemści się srogo na swych 
prześladowcach. 

Państwo, które pozbędzie się ży- 
dów bez reszty, wyzbędzie się ich 
wpływów, unicestwiając wielowie- | 
kowy dorobek polityczny żydostwa. 
Do tego nie chcą dopuścić mędrcy 
Syjonu i dlatego każą cierpieć ma- 
som, wydadzą je nawet na rzeź, byle 
choć garstka niedobitków przetrwa- 
ła okres burzy, mie opuszczając 
swych placówek. 

Międzynarodowe żydostwo wy- 
wiera na rząd angielski i angielską 
opinię publiczną potężny wpływ. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
(Anglia otworzyłaby- swe kolonie a 
przynajmniej iśednę z. nich dla maso- 
„wej emigracji żydowskiej. Nie przy- 

osłoby ' to ; jzadnego uszczerbku ; *jej 
interesom: ** i Gdyb y tylko żydzi:ze- 
chcieli tego ichcieé. i 

Lecz im to ani w głowie. 
„ Wynika : z powyższego, że 'jednak 

Anglia jest: prawdziwym przyjacie- 
lem zydöw,, chociaż, a raczej dlatego 
właśnie, że niejudziela i im żadnej re- 
alnej pomocy. A przyjaźni: swej do- 
chowuje tym łatwiej: rże nic ja ona 
nie kosztuje. „mW 

Na wspomnianej na „siebie kot 
ferencji oświadczył delegat Argen- 
tyny, że rząd jego pozweli na osie- 
'dlenie się. pewnej ilości. uchodźców ' z 
Niemiec w państwie. 

Tymczasem * kilka dni później 
«wstrzymały władze argentyńskie de- 
Hinitywnie‘ emigrację żydów, którzy 
do tego czasu przybywali w liczbie 
150 do 200 tygodniowo. Obecnie 
‘konsulaty argentyńskie wydają wizy 
tylko dla członków rodzin, rozłączo- | 
nych przez emigrację. 

ofiaruje się przy: |. 

Najmniej żydów zamieszkuje w 
państwach skandynawskich. Skan: 

Ściowej, 

KONTROLA SPOŁECZNA 

PKO.dokonuje dziennie przeszło ćwierć 
miliona wpłat iwyplat na kwoię 133 miliony zł. 

W ten sposób każdy może się bezpośrednia 
przekonać o pewności wkładów i sprawnóś:: i tech- 
nicznej największej polskiej instytucji oszczędno- 

Trzy miliony klientów — miliard 
wkładów to nietylko wielkość lecz i stała j 

kontrola społeczna, 

PEWNOŚĆ- ZAUFANIE PKO. 

a mok OREW O w EWA, 
ans | 

dynawi są pracowici, ale nie pozwa- 
lają się oszmulać i nie znoszą brudu. 
Dlatego to nie sprzyjał żydom skan- 
dynawski klimat. 

Obecnie i do siedzib Wikingów 
dotarli nowi Izraelici. W niewiel- 
kiej coprawda liczbie, ale wystaręzy- 
ła ona, by zagrać na "nerwach zimno- 
krwistych synów Północy. 

Powstał tam, nieznany dotąd, 
ruch antyżydowski, i to bardzo. in- 

tensywny. W, Szwecji i Norwegii 
kolportuje się olbrzymie ilości ulo- 
tek, wzywających do walki z żydo- 
stwem i do zamknięcia granic dla ży- 
dów. Kupcy, ogłaszający się w ga- 
zetach zaznaczają, że są aryjczyka- 
mi i nie zatrudniają personelu żydow- 
skiego. A może te biedne żydki w 
drodze do bieguna północnego wstą- 
pili tylko na... papierosa. Poco się 
zaraz denerwówać. i WK. 

DOSIEGO ROKU! 
I POLSKI ODZYDZONEJ ŻYCZY P. T. PRENUMERATOROM, CZY- 
TELNIKOM, KOLPORTEROM, WSPOLPRACOWNIKOM I PRZYJA- 
CIOŁOM „SAMOOBRONY NARODU*. 

ADANIE el I REPO 

Czego j ja nie , mogę pojąć? 
Nie mogę pojąć, jak Polak chrze- 

ścijanin może jeść pieczywo z Zy- 
dowskich piekarń, słodycze z żydow- 
skich fabryk oraz mięso i wyroby 
mięsne z żydowskich jatek. | 

Nie mogę pojąć, jak może nosić 
ubranie z sklepu żydowskiego i nie 
obawiać się zarazków, tkwiących w 
tkaninie. 

Nie möge pojąć, jak polska dziew- 
czyna, katoliczka, może obsługiwać 
żydów i niańczyć żydowskie bacho- 
ry. 

Nie mogę pojąć, jak pracodawca 
Polak może dawąć zatrudnienie ży- 
dom, wiedząc dobrze, że armia bez- 
robotnych Polaków cierpi wraz z ro- 
dzinami głód i nędzę. 

Nie mogę pojąć, jak może do- 
stawcą do władz i urzędów być żyd, 
którego z Polską wiąże tylko pie- 
niądz, jaki na niej zarabia. A 

Nie mogę pojąć,. że żyd, inno- 
wierca i obcoplemieniec może na 
stanowisku polskiego urzędnika sa- 
morządowego czy państwowego de- 
cydować o sprawach Polaków kato- 
lików, którzy jedyni o Polskę wal- 
czyli i krwią swoją i trudem ją zbu- 

«|, dowali. 
Nie moge pojąć, że „międzynaro- 

dowy obywatel'* — żyd może wywie- 

Powyższy wykres, który czerpie- 
my z „Kuriera Poznańskiego”, uwi- 
dacznia jaskrawo nienormalny stan 
emiśracji żydów z Polski na prze- 

rać wpływ na ustrój Polski i jej losy, 
mając czynne i bierne prawo wybor- 
eze do ciat samorzadowych i ustawo- 
dawczych. 

Nie mogę pojąć, jak można zmu- 
szać odwiecznych dziedziców pol- 
skiej ziemi do kłaniania się przybłę- 
dzie żydowi, powierzając mu wpły- 
wowe stanowisko publiczne, należne 
wyłącznie Polakowi. 

Nie mogę pojąć, jak można być 
tak lekkomyślaym i powierzać wy- 
chowanie polsko-katolickich dzieci 
w polskiej szkole nauczycielom ży- 
dom," a zy, odwiecznych 
wywrotowców i® wrogów * chrzesci- 
jaństwa. 

Nie mogę pojąć, jak można ży- 
dom na stanowiskach państwowych 
i w wojsku powierzać sprawy, któ- 
rych nie powinien znać nikt, kto nie 
jest rdzennym Polakiem. 

Nie mogę pojąć, że tak mała licz- 
ba kupców i przemysłowców Pola- 
ków inseruje się w „Samoobronie 
Narodu". : 

Nie mogę zrozumieć tego, że „Sa- 
moobrona Narodu' nie znajduje się 
-w każdym polskim sklepie i w każ- 
dej wytwórni polskiej, mimo że nie- 
ugięcie a bezinteresownie walczy o 
ich byt. Michał Szczepaniak 

Jak żydzi emigrują z Polski 
strzeni lat 1927—1937. Wynika z 
niego, że coraz mniej żydów opuszcza 
Polskę. Gdy w r. 1935 żydzi np. 
stanowili hlisko 60 pet emigrantów, 

to w roku ubiegłym ilość ich spadła 
do 8 pct, a w r. 1938 prawdopodobnie 
jeszcze niżej, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że. 
napływ żydów do Polski w ostatnich 
latach, a zwłaszcza w r. ub. „wzmógł 
się ogromnie, zrozumiemy, ze mu- 

siała nieproporcjonalnie wzrość licz- 
ba żydów, zamieszkujących Polskę. 

Wykres ten jest pouczający tak- 
że pod innym względem, W dziesie- 
cioleciu 1927—1937 wyemiśrowało z 
Polski 641,7 tys. ludzi, z tego 46 pet 
to Polacy, blisko 30 pet żydzi, a resz- . 
ta inne narodowości. I rzecz charak- 
terystyczna: w przeciwieństwie do 
BACH którzy w wie latach w 

WYCHODZSTWO Z POLSKI 
V LATACH 4997-4937). - 
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coraz mniejszej ilości emig śrujn, 
wzmaga się w tym samym czasie 
znacznie emigracja Polaków. W r. 
1934 emigrowało 17,3 tys. Polaków, 
w r. 1937 zaś 65,2 tys., stanowiąc w. 
roku tym 63,6 pct ogółu emigrantów. 

Stan ten wcale nie jest pociesza- 
jącym z narodowego punktu widze- 
nia. 'Winteresie naszym leży, aby 
Polacy pozostawali w kraju a emi- 
grować powinni i muszą żydzi. Tego 
domaga się ‚zywotny interes państwa 
i domaga się naród polski. Miejmy 
nadzieję, że r. 1939 przyniesie pożą- 
daną w tym. względzie zmianę, że 
rozpocznie się masowy odpływ ży: 
wiołu żydowskiego „.. za Oceany. 
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3 lata więzienia N 
Preed Sądem Okregowym w Łodzi 

śdby! się niecodzienny proces. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadl, pod zarzutem 
przynależności do Kompartill 48-letni 
Niemiec Adolf Zapf, przemysłowiec, 
współwłaścimiel poważnego mechanicz- 
nego zakładu ślusarekiiego przy ulicy 
Wysokiej 31, matrudniającego 13 ślnsa- 
my i wielu pomocników. 

Drugą sensację etanowiły nemmania 
jednego z czołowych komunistów w 
Polsce, Izydora Ofembergera, który 
sprowadzony e więeńemia w Warszawie, 
wznawal jako ówiadek. 

Ofenberger tropiony przez policję 
«a działalność komunistyczną, jaka na 
terenie oałej Polski prowadził od 1998 
roku zbiegł do Rosji, lecz tam było mu 
zbyt „gorąco” tak, to w perspektywie 
miał już postawienie pod „stienku“ i 
wobec tego zbiegł z powrotem do Pol- 
ski, uważającę więzienie polskie za lep- 
we od moskiewskiej „etienki”. 

Ofenberger w więzieniu wskamał 
właśnie między wielu innymi, iż Zapf, 
występując pod pseudonimem „Kurt“, 
który w tym czasie byt buchaliterem 
w Boryszowykiej Manufakturze, pozo- 
stawał od 1932 roku na stanowisku se- 
kretarza . wyduialu miiemieckiego Okr. 
Kom. Kompartii i że on Ofenberger 
bawiąc w Łodni jako wyslannik cen- 
tralnej egzeykutywy udzielił Zapłowi 
inetrukeji, a: mawet nocował jedmego 
razu w mieszkaniu Zapfa pray ul. Przę- 
dzalnianej 24, Zeznania te pokrywały 
się z wymikami obserwacji policji, 
która Zapfa mawet zatrzymywała w 
swoim czasie jako podejrzanego. lecz 
zmuszona była owalmiać z braku do- 
wodów. Na rozprawie okazało sie, że 
Ofenberger viawnit policji kilkudzie« 
sieoin dalszych członków Kompantji i 
to zarówno % Okręgowego Komitetu, 
jak 1 z centrali, tak że oczekiwać nale- 
ży dalszych procesów, 

. Zapytywany przez obronę o przy- 
cayny zmiamy stosunku do partii ko- 
mumistycznej i wydania towarzyezów 
Ofenberzer wyjaśnił, że chodzi mu je- 
dymie o to, by mie był pozbawiony 
praw. Domyślać się mależy, że obawia 
się wydalenia z gramio Polski, wie- 
duąc, że w Niemczech nie dobrego 0- 
czękiwać nie może, w Rosji zaś jak to 
już wyżej podaliśmy czeka go kula. 

Sam oskarżony Zapf zaprzeczył ja- 
koby mależał do Kompartii, choóby z 
tego względu, że sam musi być nwa- 
żamy ma: kapitalistę-pracodawce. 
"Sad Okręgowy w Lodi po rozpa- 

trzenin sprawy skazał 48-1elniego A- 
dolfa Zapfa ma 8 lata wiezienia z Do- 
zbawieniem praw na 5 lat, 

Demoralizacja przez „Wici” 
„Zw. Młodzieży Wiejskiej”, czyl 

„Wie“, urządza w Warszawie w dn. 
od 5 do 9. 1. 1939 r. konfereneję poświę- 
coma „sprawie kobiet w ruchu lado- 
wym”, jak brzmi zaprowenie na kon- 
ferencję. W tej konferencjt mają wziąć 
udział „kolężamki” m „Wiei“ i prezesi 
wojewódzkich uwiązków tej organiaa- 
ajiit Jako czwarty manic progremm tej konferencji wymieniono: „świadome 
macierzyństwo”, a jako prelezentkę p. 
2. Solamową. 

Należy te mapitętinować. Jeśli wię 
wie, eo oznacza termin: „Świadomie ma- 
cierzyjństwo”, — koro dalej w tym 
kursie mają brać udział wiejskie dzie- 
wczęta, — tio „Wiaij” trzeba nazwać or. 
manigacia destrukeying a jej działał. ność skwalifikować jalco drogę do de- 
moralizacji wsi. Nie ma ałów na wy- 
rażenie oburzenia. 

B. kurator ZNP znalazł się na braku 
 „Sprawy Otwarte" (wileński organ 
Młodzieży Wszechpolskiej) donoszą. że 
m Musiol, były kurator ZNP mogiła? 

| „spławiomy”. 
„Będąc namczycielem etatowym od 1980 r. — eaytamy tam — Paweł Musioł 

akurat przed swoim kuratorstwem w 
ZNP złożył wniosek o stabilizacją i 
dzięki właśnie temu kuratorstwu epra- wa stabilizacji uległa zwłoca 
Tym mieramiej po powrocie na Mask 

y Chwili... 
objął swoje poprzednie stanowisko w obywatelstwa. Zarząd miasta, za po- gimnazjum i pracował na nim do ostat- 
niej chwili ku zadowolemiu swoich 
przełożonych. 

Tymczasem ni z tego mi owego, 
bez podamia powodu, bes wytoczemia 

, dyscyplimarki — magle został mwolnio- 
my z pracy. 

To znaczy po tylu latach pracy wa- 
wodowej: idź precz, Młody Polaku, 
szlifuj bruk, szukaj exezo innego...* 5 

P. Musiołowi zarzueome, że zbyt. „a- 
gresywnie“ brał się do robiemia DO- 
rządków w ZNP i że to skłoniło rząd 
do odwołania go i do polnbowmego za- 
łatwienia zatargu z ZNP. Jak tam by- 
ło, to było, ale wyremeente p. Musioła 
ma bruk mie wydaje się właściwym 
rozwiązamiem sprawy. 

Żydzi redagują — Polacy czytają 
Wielu z Polaków zupełnie nieświa- 

domie popiera prasę żydowską, ukrytą 
i zakomspinowamą. Nio też dziwnego, 
że Imdzie ci niejednokrotnie posiadają 
mylny sąd o życiu marodowym, pań- 
stwowym, kulturalnym i gospodar- 
czym. Zwłaszcza orożnym to jest, dla 
młodzieży. 

Polacy czytający te zażydzoną pra- 
sę, popełniają wbrodnite wzgledem włas- 
mych sumień 4 sprawy narodowej. 

Kupując gazety, służące interesom 
żydowskim, pozhawiają siebie szacna- 
ku. 

Ostrzegamy przeto przed prasą tzw. 
czerwomą, ostrzegamy, by nie popierać 
brukowców zażydzomych, żyjących z 
reklamowania firm żydowskich, wyda- 
wanych przez niewolników Żżydowslkie- 
Bo kapitału, a redagowamych przez ży- 
dów. 

„Bikepree Poranny”, „Dobry Wie- 
czór” i „Dzień Dobry* jak również 
„Przegląd Sportowy” są wydaryame 
przez koncern „Dom Prasy" w Warsza- 
wie, politycznie całkowicie podijporząd- 
kowamy „Ozonowi”, 

W redakcji tego wydawnictwa pra- 
cują następujący żydzi: Marschak Le- 
opold główny reporter „Domu Prasy” 
oraz repr. do klubu Lotm. i LOPP, Jan 
Drobmiewski (Goldner) sprawozdawca 
sądowy, Świeżawski dział mospodarezy, 
Kamil Norden  (Jamkla Migowa  po- 
wieść i felieton, Josek Steinert teatr 
i film, Bereman i Bejlin koresponden- 
ci zagramiczni, Rozenholitz humor, Ru- 
rubach felieton i reportaż z kraju, 
Maks Sokołow szef dzialin zagramicz- 
nego. 

Z dniem 1 grudnia zastępcą redak- 
tora nacz. „Dzień Dobry" na Radom i 
Kielce mianowamy został pan Kuba 
Chwat, długoletni współpmacowniik. 

W. admimietracji tezo koncernu 
wśród urzędników jest ogromna wiek- 
amość żydów. 

A teraz akad redalbaji „Przeglądu 
Sportowego* bratniego organu „Dzień 
Dobry*. 

Poza dwoma Polakami red. Strze- 
leckim i sprawozdawcą Trojanowski 
sami żydzi, a więc: Süserman Narcyz 

(II zastępca redaktora, Lipszyc Maks 
sekretąrz redakcji, Końskowolski refe- 
rent gier sportowych, Głowiczower 
Chaim (Goland Edward) referent gier 
aportowych, Mojsee Aleksandrowicz 
kier. działu reportaży, Mosin przedgt. 
do Zarz. Dzien. Sport., Szereszewsiki, — 
dział nowel. 

Piemo to reklamuje sie jako „jediy- 
my” organ sportm mar. (chyba tego z 
Naiewek). 

, Skandal na przemyskim ratuszu 
„Ziemia Przemyska" donosi: 
W żydowskiej fabryce „Polna* w 

Przemyślu, jednym x kierowników z 
płacą (700 (1) of miesięcznie jest żydek 
Edmund (1) Land: Był om przed 
laty obywatelem polskim, ale studiu- 
jae w Wiedniu, wyrzek( sie Polski i 
przyjął obywatelstwa austriackie. O- 
beenie kiedy Hitler zabrał sie do pej- 
satej szarańczy, w komiumktaralnym 
żydzie ozwala się „milość* do Polski. 
Wniósł podanie do magistratu o udzie- 
lenie mu przywzeczenia przyjęcia do 
gminy, co musi poprzedzać uzyskanie | 

średniotwem lawnika Romaszewakie- 
go, który był przychylnym referentem 
tej kompromitującej eprawy, przyszedł 
20 ub. m. na radę miejską z wnioskiem 
o uwzględnienie prośby Landeua. Zde- 
eydowamie wystąpił przeciw temu prze- 
wodniczący klubu radnych Stron. Nar. 
dr Kiropiństki, nazywająg zmchwałością 
nadawanie obywatolstwa żydom, w ta- 
kiej dziejowej chwili, kiedy żydzi mnu- 
szą był skłomieni do wyjścia e Poleki, 
W obronie Landava wystąpił adwokat 
Reichmam, z płaczem mklinając rad- 
nych ozonowych, aby Landenowi udzie- 
Juli obywatelstwa, edyż imaczej Hitler 
ześle go do obozu NAGO”, 

wywola? ostrą odpowiedź radnego ma- 
gistra Bilana, który zażądał podobnie 
jak dr Kropiński, od polskich radnych 
odrzmcenia prośby żydowskiej. 

Nasi „przyjaciele" 
Z Rumunii nadeszła wiadomość, że 

w prowincjach rumuńskich Bukowinie 
i Mołdawii wyszło zarządzenie o przy- 
musowej sprzedaży w drodze licytacji 
majątków należących do Polaków. Z 
Rumunią mamy podobno 8ojusz. O. 
stalnie posunięcie świadczy zbyt 
dodatnio o uczuciach sojuszniczych 
Rumunii, 

Siowący, do których tak serdeczmie 
się odnosiliśmy i nawet, aby ich serca 
nie ranić, słusznych żądań co do zwro- 
tu całego Spisza i Ozadeckiego sie 
zrzekliśmy, odpłacili nam w krwawy 
6posób. 

Nie lepiej odpłaca sie nam Tıotwa, 
której pomogliśmy tak wydatnie w 
wojnie bolszewickiej i Dźwińsk (Dyna- 
burg) dla niej zdobyliśmy, a 8zereg 
gmin polskich im wręcz podarowaliś- 
my. Dziś gnębi ona Polaków, a szeze- 
gólnie szkolnictwo polskie mie gorzej 
niż do niedawna Litwa. 

Już to nie mamy szczęścia do przy- 
jaciół, nawet do tak pozornie wyjpróbo- 

| wamych jak Francja. 

Pod pręgież opinii tych panów! 
Żydowski „Nasz Przegląd” dłonosi: 
„W powiązku z vrelekeja, Wwygłoszo- 

ną qpmzez Polskie Radio dnia 17 grud- 
mia br, p. t. „Unarodowiemie handlu Ww 
Polsce" grono czołowych przedstawi 
clieli chrześcijan Kluhm Demokratvcz- 
nego w Łodzi z profesorem Tomasze- 
wiczem i płk. dr Więckowskim na cze- 
le wystosowało Visit otwarty do Polskie- 
wo Radia, w którym protestują prze- 
ciwko szerzeniu haseł demagogiemych 
i miehumamistycznych, oraz przeciw 
zatrawamiu jadem miemawiści — za DO- 
Sredni«twem fal eteru — szlachetmych 
umysłów społeczeństwa polskiego.” 

PP. Tomaszewiens: i Więckowskiego. 
godnych rycerzy jarmulki, poddajemy 
pod pręgiera prawdziwie polskiej opi- 
nii: pablicznej. 

Czy należał do masonerii? 
Lwowskie „Słowo Namodowe”, po- 

wołując się na uznaną powszechnie 
książkę © masonerii w Polsce dra Mie- 
czysława Ńkradlika, wąpyttuje sie w 
owiązku a watatniai posunięciami rzą- 
da, wozwiąznjącymi loże masońskie:, 
dlaczego komunikat Pata przemilcza, 
snrawę loży „Odwodzenie*. Według 
Skrudlika loża ta była łączmiikową z 
Wielkim Wschodem Francji i odgry- 
wał w miej dużą rolę Salomon Pomner 
byty wicemarszalek Senatu, obecnie 
Już mieżyjęwy, a do loży powyżczęj Tar 
leżeli prof. prof, Wacław 
Makowski, prezes Generalnej Prokura- 
torii Bukowieęcki, Leon Chrzamowski, 

kowski. Niewątpliwie strona zaimtere- 
sowama wyjaśni, czy imformacje, ma- 
warte w książce p. Skrudlika, są praw - 
dziwne.” 

Da mrawy tej powrócimy. 

. Nr. 3 

List Dyrekcji Pocztowa? 
Dyrekcja Okręgu 

Poczt i Telegrafów 
Nr 00g 800 

Pownati, dmia 21 grudnia 1938. 

„Samoobrony Narolfn 

w Poznaniu 

Będąc w posiadania antykulu p. t: 
„Apel do panów złodzieji” zamieszczo- 
nego w mr 49 = dmia 4 grudnia rb. Sa- 
moobrony Narodu, Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów mastrzega się jąk 
najkategoryczniej przeciw publikowa- 
nia tego rodzaju listów, Zwroty w ro- 
dzaju „panowie złodzieje pocztowi* itp. * 
bez podania konkretnego faktu godzą 
w ogół pracowników pocztowych. ob- 
miżająe w oczach społeczeństwa ichsx4Bn- 
bre imię, zdobyte rzetelnym wysiłkiem, 
sumiemnością i meczcjiwą pracą, pojętą 
mie tylino jako zwyklle spelnienie obo- 
wiązka, ale również jako wypełnienie 
ważmej funkcji spolecznej. 

Państwowe przedsiębiorstwo „Pocz- 
ta Polska, Telegraf i Telefon* każde 
uchybiemie przeciw uczciwości karze x 
całą bezwzględnością omaz zorganizo- 
wało dostateczny aparat kontrolny w 
kierunku jek największego zabezpie- 
czemia powierzomych poczcie przedmio- 
tów. 

Wypadki zaginięcia listów amery- 
kańskich na teremie Polski należą dzi» 
siaj już do rzadkości, dla tego też nwa- 
ga Redakcji umieszczona pod listem, 
„komenterae do tego listu zbyteczne” 
jest jakgdyby alkceptem wynmrzeń am- 
tora listu, który fakt warinies listów, 
pochodzących ze Stanów Zjednoczo- 
mych, uważa ma powszechny, a który: 
mie zmająo tutejszych stosunków i nie 
wwikająe bliżej w przyczynę tego nie- 
domagania, obciąża odpowiedzialmością 
za zagimięcie listów wyłącznie kraj 
docelorvy. 

w z. Dyrektora 
Kurowski 

p. 0. wicedywektora. 
ok 

Od Redakeji: 'Spelmiając życzenie 
Dyrekcji! Okręgu Poczt: i Telegrafów 
w Poznaniu, publikujemy powyższy 
list, Nadmieniamy przy tym. że Opu- 
blikowany przez nas list Polaka: z: A. 
meryki bynajmmiej nie odnosil się do 
poczty: polskiej, ale w ogóle do poczt, 
przez które listy z Ameryki do Polski 
nadchodzą. Równocześnie dodajemy, 
że list ten obległ miemal cala prase 
polgką, ' 

Córka rabina dyrekiorka simnaziam 
W Warszawie w państwowym gim- 

nazjum żeńskim im, marsz. Pilsudskiej 
na Żoliborzu dyrektorką jest Janina 
Lubegka, eórka rabina Szapiro z Lu- 
blima; gimnestyki uczą Sokalówna i 
Konówna obie pochodzenia żydowskie 
m0. 

Prócz tego grono nauczycielskie zd» 
bią pani Cieślińska, de domo Abkimd, 
oraz pami Wolowska, framkisiika, 

Qchrona nazwy „Polski* 

Na ostatnim przed świętami posie 
dzeniu Sejmu poseł Jóźwiak z Povna- 
nia wniósł do laski marezalkowskiej 
projekt usiiawy 0 ochronie nazwy: 
„pollsłki:*, 

Projekt postanawia, że przedsie- 
biorstwa, których właściciele nie nale- 
żą do marodowości polskiej, względnie 
"których kapitat mie jest pochodzenia 
polskiego — mie mogą nazywać swych 
warsztatów pracy «zy też okroślać 
swych wyrobów przymiotnikiem „Dal- 
Bki", 

Naawy (l oznaczenia, używane w 
chwiłi wejścia w życie Zaproponowa- 
mej ustawy, a sprzeczne 7 jej postano- 
wiemiami, winne być usunięte najda- 
łaj w ciągu trzech miesięcy od wejścia 
uslawy w życie. 

Winni naruszenia pazepisów usta- 
wy podlegają karze więzienia od 6 
miesięcy do 2 lat oman grzywny, 

wy © naruszenie ustawy rozpa- 
trywaé ma w pierwszej imstamcji sau 
grodzki ma wniosek oskarżyciela pu- 
blicanego lub oeoby. której przymależ- 
ność do narodu polskiego nie budzi u: 
een żądnych watpi: wości. 

—
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Dochód społeczny o Polsce | jeg 
Zagadnienie wysokości dochodu 

społecznego i jego podziału należy 
do najważniejszych problemów w 
każdym gospodarstwie narodowym. 
Dochód społeczny jako suma wszy- 
stkich dóbr gospodarczych, wypro- 
dukowanych przez dane społeczeń- 
stwo w ciągu roku, charakteryzuje 
poziom życia tego społeczeństwa, 
jego zamożność czy też biedę, — po- 
'dział zaś tego dochodu między po- 
szczególne warstwy społeczne, gru- 
py zawodowe czy jednostki mówi o 
tym, w jakim stopniu jest realizowa- 
na w danym społeczeństwie spra- 
wiedliwość społeczna — podstawo- 
wa zasada decydująca o zdrowych 
stosunkach społecznych. 

Dokładne zanelizowanie powyż- 
szych problemów —- szczególnie po- 
działu dochodu społecznego — nie 
należy do rzeczy łatwych. Wręcz 
nawet przeciwnie — należy do rze- 
czy bardzo trudnych, a to na skutek 
braku odpowiedniego materiału. — 
Tym niemniej chcemy na ten temat 
wypowiedzieć kilka uwag. Sposob- 
ność ku temu daje nam interesujący 
artykuł omawiający dochód społecz- 
ny w Polsce i jego podział zamiesz- 
czony w „Nroncie Pracy”, miesiecz- 
niku wydawanym przez Towarzyst- 
wo Wiedzy Chrześcijańskiej na Ka- 
tolickim Uniwersytecie Lubelskim. 

Cylry ilustrujące wysokość do- 
chodu społecznego w naszym kraju 
są na ogół znane. Nie zaszkodzi so- 
bie je przypomnieć. Beda nam zre- 
szta potrzebne do dalszych rozwa- 
gan. } 

Z góry trzeba zaznaczyć, że w 
Polsce dochód społeczny nie jest du- 
zy i slopa życiowa jest stosunkowo 
niska. Przyczyna tego tkwi może w 
naszych trudnościach gospodar- 
czych, może w braku rozwoju nie- 
których gałęzi wytwórczości, może 
w „miodszosci” gospodarczej nasze- 
$o państwa w stosunku do państw 
innych, a może... w wadliwej gospo- 
daree państwowej! 

Cyfry są pełne wymowy... W ro- 
ku 1929 (tj. w czasie najlepszego o- 
kresu) wartość dochodu społeczne- 
so w Polsce wynosila 28,3 miliardów 
złotych, czyli 900 zł rocznie na gło- 
wę ludności. W roku 1933 dochód 
społeczny spadł do kwoty 15,5 mi- 
liardów i wynosił na głowę ludrości 
około 500 zł rocznie, a miesięcznie... 
41,2 zł! Dochód społeczny takich 
państw jak Stany Zjednoczone, An- 
ślia, Niemcy, Francja, był kilkakrot- 
nie większy. ' 

Ta różnica stanowi problem god- 
ny uwagi. Należy pamiętać, że chcąc 
w tworzeniu potęgi materialnej do- 
trzymać kroku innym państwom, 
musimy nie tylko w tej chwili robić 
to, co one robią, ale i odrabiać zale- 
głości, z czasów niewoli. 

Interesujące jest zagadnienie po- 
działu dochodu społecznego w Pol- 
sce. Na ogół brak pod tym względem 
właściwej znajomości rzeczy. 

Jak podaje „Front Pracy', po- 
dział dochodu społecznego w Polsce 
w r. 1933 przedstawiał się następu- 
jąco: 
1, dochód spożywany (konsumowa- 

ny): 
milr. 

pracownicy umysłowi 1,8 
robotnicy (poza rolnymi) 2,3 
drobnomieszczaństwo 1,9 
żyjący z zysku (kapitaliści) 1,4 
chłopi i robotnicy rolni 5,1 
ziemianie 0,4 

, | (Razem 12,9 
4. koszt zarządu państwa (dzia- 

łalność administracji pu- 
blicznej) 2,1 

3, dochód oszczędzany SĄ 0,5 
! Razem 15,5 

I te cyfry mają swoją wymowę! 
Przede wszystkim wykazują, że do- 
chód społeczny ledwie wystarcza na 
zaspokojenie najważniejszych po- 
trzeb, że dochody indywidualne są 
zbyt niskie, aby po zaspokojeniu 
minimum potrzeb można było cos 
zaoszczędzić, że stopa. życiowa spo- 

łeczeństwa jest niska, że te nawet 
500 miln. zaoszczędzoneśo w roku 
1933 dochodu, zostały zaoszczędzone 
przeważnie przy zaciskaniu pasa... 

A teraz, jak ten dochód konsu- 
mowany (12,9 miliarda zł) rozkłada 
się na poszczególne warstwy spo- 
łeczne? Otóż z bliższej analizy tych 
cyfr wynika co następuje: 

dochód na osobę w r. 1933 wy- 
nosił: i 

średnio w Polsce — rocznie 500 
zł; miesięcznie 41,2 zł; na rodzinę 
4 osob. 164,8 zł; 

wśród włościan — rocznie 225 zł; 
miesięcznie 21,25 zł; na rodzinę 4 o- 
sobową 85 zł (w gotówce i w natu- 
rzel); 

wśród robotników — rocznie 460 
zł; miesięcznie 39 zł; na rodzinę 4 
osob. 156 zł; 

wśród pracowników umysłowych 
w ogóle — rocznie 1.285 zł; miesięcz- 
nie 107 zł; na rodzinę 4 osob. 428 zł; 

wśród prawie połowy pracowni- 
ków umysłowych — miesięcznie 45 
zi; na rodzinę 4 osob. 180 zł. 

Dziś nawet nie powtarzamy już 
słowa kryzys. Tak zżyliśmy się z 
nim, że stał się on dla nas wprost 
chlebem powszednim. 

To, że chłop polski, ów zywiciel 
narodu nie ma często na sól i okrasę, 
choć całe wieprze sprzedaje na po- 
datki i dodatki od podatków — ni- 
kogo prawie dziś już nie wzrusza. 

To że wynędzniały polski robot- 
nik wraz z rodziną żyje tylko jałową 
zupą, mieszkając często w brudnej i 
wilgotnej norze na poddaszu lub w 
suterynie — to także jest zjawisko 
powszechne, 

Muszą przecież być i chudzi, sko- 
ro są tłuści, pobierający grube ty- 
siączki. ; FR 

I także nie jest już nowością fakt, 
że inteligent polski jest istotą naj- 
bardziej upośledzoną. Urzędnicy 
państwowi (za wyjątkiem bardzo 
nielicznej grupy uprzywilejowanych) 
mają za mało, aby żyć, a za dużo, 
aby umrzeć. 

Polska przechodziła kilka eta- 
pów różnych wyścigów. Najpierw 
mial być „wyścig żelaza i krwi”, po- 
tem „wyścig pracy”, Obecnie mamy 
wyścig w poszukiwaniu tej pracy, 
wyścig nędzy i pod. 

Lecz z tej błędnej sytuacji nie 
prędko wyjdziemy, skoro nadal bę- 
dziemy oglądać się jeden na drugie- 
go. .Czekamy na jakieś nowe od- 
krycia ekonomistów, na papierowe 
rozporządzeńia rządu. Często szu- 
kamy winowajców i to przeważnie 
tam, gdzie ich nie ma. 

Najgroźniejszą dla nas jest własna 
bierność, załamywanie rąk i czeka- 
nie na mannę z nieba. A tymczasem 
każdy bezrobotny może zdobyć za- 

Ma u 1 Kaa Żyd zabił Niemca i jakie konse- 
kwencje! A w Polsce żydzi zabili 
studentów Wacławskiego i Grot- 
kowskiego, wachmistrza Bujaka, por 
licjanta Kedziore, Wieśniaka z Przy- 
tyka — żeby wymienić tylko najbar- 
dziej znane ofiary. l co? I nic! 

Wkrótce będą pokazywać w Zie: 
miańskiej: 

— Oo, widzi pan tego żyda o go- 
łębim sercu. 

~~ Skąd pan wie, jakie on ma ser- 
ce? 

— Ach, to niewiarogodnie dobry 
żyd, On nawet na żadnego Polaka 
nie napadł. 4 

Poczciwe „ABC” donosi codzien- 
nie ilu jest żydów — urzędników 
(wyższych naturalnie) w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu, mamy sę- 
dziów żydów, w MSZ są żydzi, pra- 
sa subsydiowana, rządowa. czerwo- 

Kryzysowe re lekcje 
robek, nawet stałą pracę. 

A. RAWA 

Ogólnie biorąc z przytoczonych 
cylr wynika, że na 25 miln, ludności 
przypadało w 1933 r. 7,4 miliarda, a 
na resztę, tj. 8 miln. ludńości, przy- 
padało 5,5 miliarda zł dochodu, 

„Gdybyśmy teraz — ‘pisze „Front 
Pracy” — widzą, że przeszło 25 milio- 
now ludności, . (liczące pracowników u- 
mysłowych mizej*uposazonych, a nie 
licząc biedoty wzemieślniczej czy dmoh- 
nohandlowej,) bo mie mamy cyfr) ko- 
rzysta z dochodu miesięcznego ma gło- 
wę ludności miżej 45 zł, chcieli szukać 
tych mieliicznych uprzywilejowanych, 

którzy pochłaniają nadmiar dóbr, to 

mielibyśmy poważny kłopot. Sa bo- 

wiem nieuchwyini i mie dadzą się po- 
liczyć,” 

Z tego co wyżej powiedzieliśmy, 
dadzą się wyciągnąć dwa wnioski: że 
nierównomierność w podziale docho- 
du społecznego jest znaczna i że o- 
gólny poziom życia w Polsce jest ni- 
ski. Stąd nasuwa się konieczność 
podjęcia wielkieśo wysiłku gospo- 
darczego, co jest możliwe w zdrowej 
atmosferze politycznej kraju. 

r 

As 

Trzeba 
tylko chcieé ja widzieé i umieé rea: 
lizowaé, choćby najdrobniejszy po-' 
myst lub projekt. 

Jesteśmy zapatrzeni w ten kry- 
ays, wsluchujemy się w powolne tęt- 
no jego życia, Bezczynność innych 
wpływa i na nas ujemnie. | Nie wi- 
dzimy, że całą wytwórczość i handel 
oddaliśmy w ręce żydowskie. 

Nasza niechęć do handlu i wy- 
twórczości jest powszechnie znaną. 
Chociaż ostatnio tu i owdzie czy to 
chłop lub robotnik, czy też nawet 
inteligent weźmie się za handel 
(sklep czy stragan) — nie może cze- | 
sto podołać nowemu zadaniu. 
"Wobec wzrastającego bezrobocia 

mówi się u nas o emigracji, Dla Po- 
laków w kraju nie ma pracy, ale 
mają ją żydzi, Cztery i pół miliona 
żydów żyje u nas swobodnie i tuczy 
się kosztem nędzy polskiego chłopa, 
robotnika i inteligenta, Żydzi żyją, 
wśród nas jak pasożytnicze polipy; 
na cudzym organizmie. 

Jeżeli ma kto emigrować z Pol- 
ski, to właśnie oni, a nigdy bezro- 
botny lub bezrolny. Tu jęst nasze 
prawo do życia. O to prawo trzeba 
walczyć, bo ono samo z nieba nie 
spadnie. 

Nie ma jakiś bezrobotny gotówki 
na sklep, niech najprzód zajmie sie 
akwizycją, niech bedzie t. zw. przed- 
stawicięlem, a potem myśleć o skle- 
pie. 

Chłopi zamiast obrobić i tak już 
karłowate gospodarstwa, niech za- 
kupują stragany i jadą na jarmarki. 

W ten tylko sposób zwalczymy 
kryzys. 

Tylko tak ulżymy swej niedoli. 

niacka kipi od żydów, nie można o: 
tworzyć radia, by nie usłyszeć żydo- 
wskieśo tanga, transmisję z meczu 
piłki nożnej musi nadawać żyd, szma- 
ty po podwórkach skupują żydzi, w 
parkach na ławkach siedzą żydzi... 

Gdybym nie był królem Anglii, 
chciałbym być żydem w Polsce! — 
powiedział Jerzy VI-ty. Daw 

Pewnie, Nigdzie na świecie nie 
jest im tak dobrze, nigdzie też nie są 
tak nahalni, nie rozpychają się tak 
na ulicy. 

Konieczne są te represje kitlero- „| 
wskie, Pozbywaja sie. Niemcy 
swych żydów — a o to-przecię chor 
dzi, To podcząs wojny ma się truć 
swych wrogów iperytem, rozszarpy- 
wać granatami, a w czasie pokoju 
nie wolno stokroć gorszych wrogów 
łagodnie wysiedlić? Barania. logi-. 
ka! 

i A nów: 

Ozon trąbi o swym  antysemity- 

zmie. Ożon jest u władzy. I co zro- 
biono u nas dla zmniejszenia żydow- 
skiego robactwa? Czy wysłano do 
diabła choć jeden transport? Jesli 
wyjechał z Polski ostatnio jakiś żyd, 
to tylko w charakterze korernon- 
denta ozonowej „Gazety Polskiej". 

Kto kiedy po dobroci, uprze mo- 
is pozbył się żyda? Nigdy, zni- 
kąd. 

Lepecki pojedzie na Madagarkar, 
napisze książkę, stwierdzającą, że 
ziemia tam wyborna, klimat dosko- 
nały, tubylcy najprzyjemniejsi w 
świecie, no słowem, że to: wymarzo- 
ny teren dla żydów. I-kto pojechał z 
Polski? Arkady Fiedler. Tyle się u 
nas jedynie robi dla emigracji. 

Naturalnie póki się tylko * pisze, 
zydzi'ani myślą jechać. Gościnność 
isglupota są w Polsce bez granic; 
cierpliwie znosimy przyjazd coraz to 
„nowych 'chmar żydów. Jeszcze fic 
zbiera składki na „uchodżców” z 
Niemiec. Wr 

Krew zalewa, gdy . się czyta ”na 
piervisz jan miejscu listy ofiar na u- 
‘chodzcow - żydów = w ' „Naszym 
Przeglądzie" taki bukiet nazwisk o- 

fKineewiczowa, — Filipowiezowä, 
„Nałkowska, Czapska,  trzykowski, 
Piętak, Czechowicz, Andrzejewski, 
Hr.$Tarnowski, Hr. Tarnowski Jan, 
Rudnicki. en 

Jeszcze doskoczył: do tega Czap- 
ski Józef i zgromit #Nasz Przeglad”, 
‚ze'jego opuszEzóno. 'Redakcja spro- 
stowała błąd, wciągnęła! go na ob- 
mierztatliste, 

Więc to tak, Więc jedni upadają 
w wälce z żydostwem, a Nałkowska 
wybiega do'nich z chlebem i sola. 
Kuncewiczowa zaś kwili: 

— Witajcie, drodzy rodacy, przy» 
jeżdżajcie, my was utulimy, pocie- 
szymy... 

Można zrozumieć te paniusie, ob- 
naszające swe tkliwe serca jak gęsie 
pióra na kapeluszach, ale ci pano- 
wie? Oni też potrzebują patentu 
na miłosierdzie, wystawionego przez 

* Nasz Przegląd" ? 
. Wstrętne żydoluby, żydochwal- 

cy, żydolizy. Rudnicki był, jest i 
bedzie}zydem grafomaniacym nie- 
“wiadomo czemu po polsku, ale tamci 
to „prawdziwi Polacy. Już zaczęli 
imyśleć o żargonie, kiedyfzaczią w 
nim pisać ? 

To mało jest nędzy polskiej ?... Te 
mało rubryk ofiar w „Kurierze War- 
„szawskim'? Na głodujących Pole- 
szuków, na podrzucone dźieci, na in- 
walidów — sieroty, na reemigran- 
tów — Polaków z Francji, na Ma- 
cierz, na szpitale, watiatéwi—- tam 
nie figurują ich nazwiska,” Tu tylko, 
na szkodników, pasożytów, na ży- 
dów, co nawet po polsku nie umieją, 
wylecieliikazdy z dwudziestu złoty- 
mi w zębach. W polskich Akade- 
miach, Funduszach Kultury wypra- 
szająt nagrody, subsydia? stypendia, 
a,na.obdarowywanie 'żydów to zna- 
‚lezli po 20 zł. -- Kunefały jedne. 

Komu to mówić o męczeństwie? 
Przeczytajcie trochę miętników 
naszych dziadköw, - „pówstańców. 
Jak szli pieszo 5000 km na Sybir, 

| jak byli tam przykuci do taczek, jak 
śnili w kopalniach, jak latami: trwała 
ta katorga, ZOK 

Jest teraz wystawa pamiątek 
więźniów politycznych, zerganizowa- 
na przez PPS na Senatorskiej 36 m. 
13. Kajdany, knuty, baty straszliwe. 
unięczone twarze wyzictają z toto: 
grafii. Ach, gdyby tych,ludzi odwie- 
ziono pociągiem do #ranicy i powie- 
dziano im: „Idźcie sobiel'' — skakali- 
by z radości. Konfiskata «mienia? 
Cóż to jest, gdy sie ma wolność! Tyl- 
ko żydzi, nie widzący poza złotem 
szczęścia, mogą z tego robić taki 
dramat. 

Humanitaryzm, łagodność, _ libe- 
zralizm: — bardzo, o.wszystko dobre 

południu % We tn 9 + zeczy. g Ale óżnienie kraju z ży- 
dów jeszcze lepsze. Bez nacisku, 
przymusu, dekretów, „tego sie nie 
zrobi. Jeśli się nie chce być żywcem 
zjedzonym przez pluskwy? trzeba. je 
rozgniałać, 
Karol Zbyszewski Prost z mostu) 



 „zwyciężonych”, 

Sir. 6 MAMOUBRONA NARODU" 

Co się dzieje w świecie... 
W noworocznym podarku widmo 

wojny 
Masotisko-zydowski traktat wer- 

salski i datujące od czasu jego za- 
warcia masońsko - żydowskie rządy 
światem sprawiły, że ludzkość by- 
najmniej nie zaznała pokoju w ciągu 
dwudziestolecia powojenego. Pod 
matczyną opieką powołanej do czu- 
wania nad pokojem Ligi Narodów 
przelewały się strumienie krwi w o- 
bu Amerykach i w Afryce i leją się 
dotąd w Europie i Azji. Pokrzyw- 
dzenie Włoch w podziale łupów i fa- 
woryzowanie pobitych, lecz nie roz- 
śromionych Niemiec, które z wroga 
stały się przyjacielem, skoro tylko 
poddały się kierownictwu żydo-ma- 
sonerii, stały się przyczyną niezwy- 
kłego w historii zjawiska, Narody: 
pokrzywdzony i pobity odrodziły się 
1 przekształciły w gwaltownym tem- 
ve i, zaskakując dobrze przemyśla- 
nymi i skoordynowanymi pociagnie- 
ciami wspólnych przeciwników, 
zgnuśniałych przetrawianiem owo- 
ców zwycięstwa, wymusiły na nich 
cały szereg ustępstw o ogromnym 

znaczeniu. Demo- a raczej pluto- 
kracje zachodnie ani się spostrzegły, 
jak zostały zepchnięte do roli czyn- 
nika podrzędnego, drżącego o całość 
swych imperiów. 

Dwaj dyktatorzy, upojeni ciągłym 
_ powodzeniem, nie kontentują się do- 
Bee zwycięstwami. Ape- 

ty wzmagaja sie im przy jedzeniu. 
‘Hitler, po połknięciu Austrii i Sude- 
ków krzyczy o kolonie i planuje 
anarsz na Ukraine oraz ,połcojowe” 
wcielenie krain bałtyckich, O „za- 

yjaznionej Polsce, zagradzającej rz 
é lease na wschód, nie mówi się tym- 
czasowo, 

Mussolini, choć jeszcze nie całko- 
ywicie ujarzmił Abisynię,' domaga się 

Francji obszarów, które nigdy do 

Włoch nie należały. 
Demokrracje zrozumiały, Że sto- 

sując w dalszym ciągu politykę u-- 
 miępstw za wszelką cenę, byle unik- 
hat walki orężnej, znajdą cię wkrót-- 
te w sytuacji, zmuszającej ich do 
zdania się na łaskę lub niełaskę 

A zrozumiawszy 
bo, sypnęły miliardami, by nie tylko 
dorównać swym przeciwnikom, lecz 
prześcignąć ich w zbrojeniach. Naj- 
Jdośniej więc powitają Rok Nowy 
poi fabryk sprzętu wojennego, 
pracujących dmiem i nocą, na wy- 

Królowa Mórz, 
Anglia, musi dbać przede wszystkim 
utrzymanie swej przewagi na wo- 
ch. Buduje więc statki wojenne 
takim tempie, że w ciągu roku 

939 spuści na wodę 45 okrętów wo- 
ennych. Na cyfrę tę składa się 5 
pancerników  najnowocześniejszychi, 
mzbrojonych w działa kalibru :35,5 
um, 5 krążowników ciężkich, 7 lek- 

 kich, 3 lotniskowce (23.000 ton), 11 
kontrtorpedowców, 9 łodzi podwod- 
"ych i 5 kanonierek, Prócz tego 
przystąpią stocznie angielskie do bu- 
dowy kilku olbrzymich pancerników, 
które zostaną wykończone w roku 
przyszłym. 

Osiem miliardów w wodę 
.. Podobnie 8 Francja zbroi „sie 
sfwałtownie na morzu. Rząd franeu- 
ski przeznaczy! w budżecie.na r. 1939 
przeszło 8 miliardów franków (około. 
520 milionów zł) na marynarkę, Doki 
francuskie budują 140 okrętów wo- 

_ lennych, w tym 4 okręty liniowe o 
wyporności 35 tys, ton, 2 lotniskow- 

ce o 18 tys. ton, 3 krążowniki o 8 
tys. ton. Reszta składa się na okrę- 

_ ty lekkie i łodzie podwodne. Ogólny 
tonaż tych 140 okrętów wyniesie 
340 tys. ton. podczas gdy 45 okre- 
tów, które buduje Anglia, posiadać 
będą łączny tonaż 355,705 ton. — 
iniejsza ilość, lecz same olbrzymy. 

Proletariusze-miliońerzy 
Nie zaniedbuje też Francja zbro- 

jen lądowych. Fabryki armat i amu- 
micji nie narzekają na brak zamó- 
wien. a towarzysz Leiba Błum-Kar- 

bunkelstein, wódz socjalistów fran- 
cuskich i jeden z głównych akcjona- 
riuszów największych we Francji 
zakładów uzbrojeniowych — Schnei- 
der-Creusot w jędnej osobie oblicza 
z zadowoleniem dywidendę sumując 
ją do milionów, które już z Francji 
wyciągnął, 

Podobnie zadowolony jest z zbro- 
jen drugi führer francuskiego prole- 
tariatu, towarzysz Jouhaux, gene- 
ralny sekretarz Generalnej Konfede- 
racji Pracy, centrali klasowych so- 
cjalistycznych i komunistycznych 
związków klasowych, który także 
jest milionerem i akcjonariuszem za- 
kładów uzbrojeniowych. I nie tylko 
tym! Ostatnio narodowa prasa fran- 
cuska zdemaskowała go jako szan- 
tażystę wysokiej klasy, który, wy- 
korzystując swoje wpływy na masy 
robotnicze wymuszał po prostu na 
państwie różne dochodowe stanowi- 
ska urzędowe, donoszące mu kilka 
milionów franków rocznie. I takiemu 
„idealiście”, sanatorowi własnej kie- 
szeni, oddają masy robotnicze wła- 
dzę nad sobą! 

i Masy robotnicze nie tylko Fran- 
cji, ale i innych krajów, m. in, także 
nasi krajowi socjaliści i związkowcy 
klasowi. Bo tow. Jouhaux piastuje 
także godność wodza amsterdamskiej 
międzynarodówki, do której należą 
polskie związki klasowe, oraz stoi 
na czele II międzynarodówki socja- 
listycznej, do której należy PPS. 

Zaiste słusznym jest powiedzonko 
— socjalistycznego, zdaje się, pocho- 
dzenia -— Że biedak jest podwójnie 
biedny: raz — że jest biedny, i drugi 
raz — że głupi. 

Co porabiał min. Ciano na Węgrzech? 
Węgry odwiedził włoski minister 

„Spraw zagran. hr. Ciano, odbywszy 
w ciągu kilkudniowego pobytu sze- 
reg konferencyj, Wrócił do Rzymu 
'podobno bardzo zadowolony. Cel 
jego wizyty nie jest znany. Podobno - 
'jednak zdołał nakłonić rząd węgier- 
‚ski do rezygnacji z Rusi Podkarpac- 

iej, 
Miał babkę żydówkę 

Ogólnie przypuszczano, że na- 
stępcą Benesza po jego rezygnacji z 
godności prezydenta Czechosłowacji 

zostanie min. spraw zagranicznych 
dr Chwalkowsky, Obecnie, po wy- 
borze dra Hachy dowiadujemy się o 
szczegółach walki zakulisowej, jaka 
toczyła się między obu kandydatami. 
Okazuje się, że na wycofanie kandy- 
datury dra Chwalkowskyego wpły- 
aa: fakt, że babka jego była żydów- 
KĄ, 

„Ciężko oddychać 
Prezydent Czechosłowacji, dr E- 

mil Hacha uchodzi za gorliwego ka- 
tolika. Rządy swe jako prezydent 
rozpoczął od udania się pieszo do 
katedry, gdzie wysłuchał z nabożeń- 
stwem mszy św. 

Dziwnie co najmniej w połączeniu 
z tym brzmią głosy prasy katolic- 
kiej, skarżącej się na cenzurę, która, 
jak za rządów masońskich, szczegól- 
nie gorliwą opieką otacza pisma ka- 
tolickie, konfiskując w nich nawet 
wiadomości, podawane swobodnie 
przez pisma innych kierunków. 

Praski dziennik katolicki „Lidove 
Listy', stwierdzając powyższe, pisze: 

„Biada narodowi, który utracił wol- 
mość prasy: ślepym jest i głuchym ii 
pojony jednostronnym wywarem! Sto- 
sumiki prasowe, tak jak się dziś przed- 
stawiiają, podwójnie są uciążliwe dla 

dziennikarstwa katolickiego. Ponieważ 
dbać musimy, aby pewne państwo 
(Niemcy — przyp. red.) mie poczuło sie 

uwrażonym, musimy wyłączać i te spra- 

wy, które dotyczą prześladowania. ka- 
tolików i Kościoła. Ciężko oddychać 

w EBumopie Środkowej!” 

Dziwnie sie plecie ... 
Bodaj po raz pierwszy sprawiły 

okoliczności, że na terenie między- 
narodowym Polskę łączy wspólny 
interes z Sowietami. Chodzi o pro- 
pagandę „Wielkiej Ukrainy” upra- 
wianej intensywnie przez Berlin na 
terenie Czechosłowacji, . W imieniu 
swych rządów zaprotestowali posło- 
wie Polski i Rosji w Pradze przeciw 
tej akcji, godzącej w całość obu 
państw, W odpowiedzi danej Polsce 
zapewnił rząd czechosłowacki, że 
pragnie osiągnąć dobre stosunki z 
Polską i nie będzie tolerował żadnej 
akcji irredentystycznej, skierowanej 
przeciw Polsce. Czy dotrzyma przy- 
rzeczenia? 

ee A CO W kraju? 
Czeskie bomby na Zaolziu 

Trudno uwierzyć w szczerość za- 
pewnień rządu praskiego o chęci 
osiągnięcia dobrych stosunków z 
Polską wobec tego, co się dzieje na 
Zaolziu, W. pozostałej przy Czechach 
Morawskiej Ostrawie utworzono ofi- 
cjalne centrum przeszkoleniowe dla 
terrorystów, którzy po przeszkoleniu 
przechodzę granice i urządzają za- 
machy na miejscowych działaczy 
polskich. Czeskim zwyczajem przy- 
chodzą w 'cieniu nocy i napadają na 
‘pogratonych we śnie mieszkańców, 
rzucając przez okna bomby. Poczem 
bohatersko zmykają. M. in. zbom- 
bardowano w taki eposób mieszka- 
nia Antoniego Malejki w Nowym 
Boguminie (Sobieskiego 260) oraz 
Jana Nowaka i Karola Ryla w Szy- 
nochlin. Szczęśliwym trafem czy cu- 
dem Bożym granaty nie wyrządziły 
żadnej szkody ludziom, choć w wy- 
padku Nowaka, pocisk eksplodował 
w pokoju, w którym spała cała ro- 
dzina. Szkody materialne natomiast 
są poważne. Stwierdzono urzędowo 
czeskie pochodzenie zapalniköw i 
granatów. | 

Granat rozszarpuje policjantów 
_ Udała się skrytobójcom czeskim 

krwawa robota w Dziećmorowicach, 
gdzie rzucony na wychodzących z 
lokalu posterunku dwóch policjantów 
śranat ciężko zranił w brzuch i serce 
posterunkowego Karola Warwasa o- 
razw głowę i nogę poster. Karola 

ize. Ciężko rannych policjantów 
przewieziono do szpitała w Orłowej. 

i Zamach na posła 
Nocy przedwigilijnej napadła bo- 

jówka czeska na mieszkanie posła na 
sejm śląski dra Bajorka w Łazach, 
wrzucając przez okna kilka grana- 
tów. Pociski zniszczyły urządzenie 
mieszkania, lecz na szczęście nikogo, 
nie zranily. 

Odwet 
Dopiero po ostatnich dwu zama- 

chach władze zdecydowały się na 
energiczne przeciwdziałanie, Wyda-, 
lono z granic Polski 50 Czechów, za- 
mieszkałych w Dziećmorowicach i 
50 Czechów zamieszkałych w Ła- 
zach. Dawno trzeba było zdecydo- 
wanych czynów. Z bandytami nie 
można prowadzić rozmówek dyplo- 
matycznych. A przecież znajdujemy 
się w położeniu pozwalającym użyć 
nam Bata na Schichty, 

Kto Zaolziem tyje? i 
Zajmowaliśmy się już na tym 

miejscu „pewnymi panami', którzy 
tuż po włączeniu Zaolzia do: Polski 
zgruchneli się tam, dzieląc się syne- 
kurami i sprowadzając za sobą ple- 
jadę kuzynów i pociotków, wywołu- 
ją rozgoryczenie miejscowej ludno- 
ści, odsuwanej, jak za czasów zabor- 
czych, od korzystania z bogactw 
kraju, I w tę dziedzinę powinna wej- 
rzeć władza i zarządzić wydalenie 
przywilejowiczów, odbierających 
miejscowym chleb i będących powo- 
dem niezadowolenia ludności, wyzy- 
skiwanego skrzętnie przez agitato- 
rów czeskich i niemieckich. 

Kapitał międzynarodowy 
a sprawiedliwość społeczna | 

Rzućmy okiem na Zakłady Trzy: 
nieckie, stanowiące własqość kon: 
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cernu francuskiego Schneider-Creu- 
sot, w ktorym wielka role gra kapi- 
tal zydowski. Po przylaczeniu do 
Polski został naczelnym dyrektorem 
-—— obok 5 innych — tego przedsie- 
biorstwa p. Komorowski, Uposaże- 
nie tego pana łącznie z mieszkaniem, 
dietami itp. wynosi 25 tysięcy złotych 
miesięcznie. Reszta dyrektorów za- 
rabia po 8 do 12 tys, miesięcznie, 
Ogólne koszty nowego zarządu i ra- 
dy nadzorczej wynoszą 250 tys. zł 
miesięcznie, co czyni rocznie pełne 
3 miliony, Co wobec tak horrendal- 
nej sumy ma pozostać dla robotni- 
ków, którzy znojem swym i trudem 
kapitał wytwarzają? A ile pozosta- 
nie dla Skarbu? 

„Gwiazdka Basi 

Donosiliśmy przed trzema tygod- 
niami o wydaleniu z gimnazjum ,,Na- 
uka i Praca” w Częstochowie uczen- 
nicy Barbary Ebertówny za napisa- 
nie nowelki do dwutygodnika szkol- 
nej młodzieży narodowej — ,,Orleta”. 
Obecnie pismo to donosi, że Eber- 
tówna została z powrotem przyjęta 
do szkoły, z której została wydalona. 
Notujemy to z przyjemnością, życząc 

Basi powodzenia w nauce. 

W Sejmie o policji 

Na ostatnim przedswiatecznym 
posiedzeniu rozpatrywał Sejm rza- 
dowy projekt ustawy o użyciu broni 
przez policję. Ustawę referował po- 
seł Kolbusz, który na poparcie swe- 
go twierdzenia, że policja nasza swe 
zadanie spełnia dobrze, narażając 
zdrowie, a nawet życie, przytoczył 
cyfry, z których wynika, że w Polsce 
Niepodległej padło dotąd na poste- 
runku 7 oficerów policji i 657 szere- 
gowych, 

Policji jest u nas za mało, stan jej 
wynosi 27.942, czyli 1 policjant na 
około 1.215 mieszkańców. Policja 
ma zlecone około 200 rodzajów czyn- 
ności, które nie mają nic wspólnego 
z właściwym jej zadaniem, t. j. bez- 
pieczeństwem, 

Dotychczasowe przepisy o użyciu 
broni nie zapewniają policji dosta- 
tecznej ochrony. Przedłożona ustawa 
zezwala na użycie broni podczas 
ścigania niebezpiecznego przestępcy 
lub osoby podejrzanej o ciężkie prze- 
stępstwa i zezwala na użycie broni 
dla udaremnienia nielegalnego prze- 
kroczenia granicy. ; 

Przeciw ustawie wystapili Ukra- 
incy i żydzi, z Polaków zaś p. Putek, 
który wyraził pogląd, że ustawa ta 
powiększy chaos prawny, zmniejszy 
bezpieczeństwo obywatela i ułatwi 
schodzenie z drogi prawa na bezdro- 
ża samowoli. To jego twierdzenie, 
jak również dowodzenie, że do roku 
1928 wystrzeliwano w Polsce ludzi 
bez żadnej podstawy prawnej, wy- 
wołało olbrzymią wrzawe. 

„Nie mamy dbistaj policji, mówił 
pos. Putek, która malbezpiecza mienie 
i życie obywateli. Cąty korpus policji 

został zamiemiony na policję politycz- 
ma. Polieje odeiagmiebo od jej zadań. 
Mimo, że korpus policyjny liczy 28 tye. 
ludzi, mówi: sie, że poliejamtów jest za 
mało. 1/8 część policji siedzi w sądach 
f urzędach prokmratorskich, 1/8 pisze 
wypracowania w kanicelariach, a tylko 

1/8 użyta. jest do zadań, do których jest 

Uposażenie policji! jest miedostatecs 
me. 11.000 poliejamtéw pobiera mies. 

po: 150 elt, 11.000 po 160, inni po 180 do 
200 zł. Tyla 800 szczytów policyjnych 
ma wyższe uposażenie.” 

Marszalek: ‚Te sprawę będziemy 
omawiali przy budżecie Ministerstwa . 

Spraw. Wewinetrzmych...* 
Pos. Putek: „Czy człowiek tak upo: 

sażoniy.: może zdobywać się ma akty, 
kitére mu mpodsuwają projektowane 
przepisy? Mam list vzemerytowanezo 
poliejanta...“ 

Marszałelk: „Emeryłtowami policjan= 
cii mie bedą używali: biromi.* 

Pos. Putek: „Jeżeli itak jest jak pi: 
sze ów polliejamit, to będą musieli użyć 
fpromi, aby popelnić samobójstwo.” 

Ustawę uchwalono w brzmieniu 
rządowym. 

Wal. 
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PODZIEMNI ZBRODI 
Powieść współczesna osnuta na zdarzeniach prawdziwych 
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STRESZCZENTE 

Odrodzenie państwa polskiego w 
w dzisiejszych granicach nie było 

na rękę żydom. Od chwili też jego 
powstania rozpoczęli z nim walczyć 

jawnie i z ukrycia. Walczą na fo- 

rum międzynarodowym i w kraju. 
Za granicą akcją kierue tajemni- 

czy William Seef, a w Polsce znamy 
dyplomata „polski“ żyd prof. Azy- 
naske z całą plejada - pomocników. 
AW akcji ich poważną rolę odgrywa 

$ydówka Alfa Korniszi. rewolucjo- 
misika, i bratanek profesora Jakub. 
Kontratak przeciwko żydowskiej 

robocie organizuje Polak Poraj. 
Żydzi wysadzają w powietrze cyta- 

delę w Warszawie, by wywołać w 
frraju zamieszanie. Ku ich przera- 
żeniu wraca Poraj z zagranicy. Na- 

gle ginie jego siostra — Zosia. 
Pr 

Rozdział XVI. 

Powyższe zdarzenia dobrze przy” 
inała sobie sobie związana sznu- 

rami Zosia Porajówna. 
O nich też myślała Ałła Korniszi, 

bo ona to właśnie była ową zamas- 

kowana czarną damą, rozprawiającą 
się w ciemnej piwnicy na Nalewkach 

z podstępem porwaną Zosią Porajó- 

4 
Ałła Korniszi przypominała sobie 

właśnie dalszy ciąś wypadków w 

Hiszpanii, wypadków Zosi Porajów- 

vie nieznanych. 
Pamiętała, jak pewnego poranku 

wpadł do jej pokoju Zelman, sekre- 

tarz osobisty i prawa ręka, i przera- 

Bonym głosem począł opowiadać o 

porażce, jaką poprzedniego dnia po- 

mieśli. Plan bowiem porwania glöw- | 

bolszewików hi--|---* nego przeciwnika - 
kich — cygańskiego króla 

gona, nie udał się... 
— Dlaczego ? — rzuciła Zelmano- 

wi pytanie. ay 
— Bo królowi cygańskiemu przy”. 

szedł z pomocą jakiś olbrzym — cu- 

ldzoziemiec. Według zebranych | 
rzeze mnie wiadomości, jest to 

przybyły w tych dniach do Hiszpanii 
pułkownik Wojsk Polskich, Aleksan- 
bia Poraj, którego kontrrewolucyjna 

fal ogwardyjska działalność tak w. 
osji sowieckiej, jak w Polsce jest 

nam dobrze znana. 
— To ten Porajl — ożywiła się |. 

Pis — Słyszałam o nim wiele w 
oskwie, Petersburgu i Odessie. To | ; 

Kakaś legendarna, niewchwytna szel- 
ima. W swoim czasie dekorowal on |i 

wywieszanymi przez: sie-; | ‘eale aleje 
bie żydami komunistami. 

Zbiegł z odeskiej czeki, po uprze-, ‘ 
nim wyłamaniu żelaznych krat, rzu-: ję" 
riwszy się następnie wpław ku fran- 
cuskiemu statkowi, 
(dwanaście kilometrów od brzegu. 

Podczas pochodu sowieckich od-. 

działów karnych na Polskę, oddział 
partyzancki, którym dowodził, bu- 
idził panikę wśród czerwonej armii, 
porywał całe oddziały sztabowe... 
Jedno z ostatnich jego przestępstw 
—- to wdareie się do sowieckiej mi- 

sfi handlowej w Warszawie, gdzie 
zeszpecił sromotnie urzędnika — 

żyda. 
— Tak, 

Zelman. 
za AA zaczyna po swojemu. To 

jakieś zwierzę, nie człowiek. Czte- 

rech ludzi tak pobił, że strach mó- 

wić! Sam Zenobio, sławny nasz Że- 

nobio, duma andaluzyjskich komuni- 

stów ma twarz zupełnie zniekształ- 

coną! Trudno doszukać się ust i nosa, 

nie mówiąc już o zębach. Musi on 

być niezłym bokserem! Nie chciał- 
Sym sie spotkaé z jego pieścią . 

to on! — potwierdził 

— O, nie radze!... Ale musimy 

pomyśleć o usunięciu ga stąd. To 

nasz wrod nałeżnv. niehornioczny i 

stojącemu 0}. 
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bezlitosny. Gotów nam pokrzyżować 
wszystkie plany, jak ten ostatni po- 
krzyzowal. 

Tu Ałła Korniszi zrobiła jakiś 
tajemniczy znak na leżącej przed nią 
kartce papieru. Następnie rzekła: 

— Co dalej, Zelman? 
— Ogólna sytuacja jest mniej 

więcej taka: — masy robotnicze u- 
sposobione rewolucyjnie. Mogą być 
gotowe do wystapienia na pierwszy 
sygnał... 

— To mi się nie podoba! Dlaczego 
„mogą być”, a nie po prostu — są 
sotowe? Toé oddzielne wystąpienia 
już się zaczęły. Barcelonscy bom- 
biarze — raz! Arcybiskup saragon- 
ski przepłacił życiem za... Mniejsza 
oto — za co, ale zginął, A to naj- 
ważniejsze... Następnie strajk poli- 
tyczny robotników w Bilbao. Lada 
dzień powinien wybuchnąć pow- 
zechny strajk kolejowy. Rowno- 

cześnie w Toledo winny wylecieć w 
powietrze: szkoła piechoty, pałac 

arcybiskupi i katedra... Prawda? 
— Dlaczegoż-by nie? Przeciez po 

to tu jesteśmy. Mam tylko obawę, 
że nam tutaj tak łatwo nie pójdzie, 
Hiszpańska burżuazja i wojskowość 
są zupełnie nie podobne do rosyj- 
skiej. Poza tym mają przykłady z 
Rosji... A powodzenia Mussolinie- 
go? Jego laury nie dają spać gene- 
rałowi Primo - di - Riverze. Według 

160, wiele rysunków, rozmiar 15X22 

sumków, rozm. 23X30 — po x 
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Panowanie żydów 

„16. ©. Kloth: Snejalizm i żydostwo 

Pocztówki antyżydowskie (30 odmian) 

Szyldziki 

Afisze z rys. (rozmiar 46X82), 

2 er, 500 szt. 9 zł, 1000 szt. 17 zł. 

" Ulotki — 6 odmian z rys. 
1 000 szt. 6 zt. 

Ulotki — 25 odmian z rysunkami 
250 zł; za 1000 szt. 4— zł. 

Ulotki 

2,50 zł, ponad 10000 szt. po 2 zł. 

KALENDARZE ŚCIENNE (tablicowe na kartonie) z rysunkami — po 

ŚCIENNE KALENDARZE BLOKOWE z kartkami do zrywamia — po 

_ Ścianki do bloków z rysunkami jedno- i dwukolorowymi — 

Przy zakupie większych ilości kalendarzy wysoki rabat. 
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doniesień naszych agentów z»mie- 
rzał on ogłosić dyktaturę i kr.vawo 
rozprawić się nie tylko z komunista- 
mi, ale i z tym wszystkim — co na 
lewo od klerykałów i monarchistów. 
Opierając się na korpusie oficer- 
skim, zamierzał rozpędzić p "lament 
oraz posłać do Marokko św'eże woj- 
ska, ażeby szybko zlikwidować tam 
podsycane przez nas bunty. 

— Tak więc. 
się, poczem, aa w długich 
jak szpony palcach ołówek, szybko 
spytała: 

| —— Czy sądzisz, że się to uda ge- 
neralowi Primo - di - Rivera? 

— Może się uda, a może i nie. 
— Mądra odpowiedź, godna Py- 

tii! Oj Zelman! Toć masz głowę na 
karku, a nie głąb kapuściany . 

— Doprawdy, trudno mi odpo- 
wiedzieć... Zrobiliśmy wszystko, 
ażeby rozpalić żagiew rewolucji, sa- 
ma jednak pani wie dobrze, iż zwy” 
cięża zawsze ta strona, po której 
staje armia. Obawiam się, że pój- 
dzie ona za generałem- faszystą, a nie 
za nami. 
—A jeśli tego generała faszy- 

stę? ... — odparła Ałła, kończąc na- 
zbyt wyraźnym gestem. 

— Można spróbować, dlaczego. 
nie? Byle tylko z lepszym skutkiem, 
niż z cygańskim królem .. 

— Nie „będziemy szczędzili kosz- 
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tów i zabiegów! Ognisko płonie, 
trzeba je podsycać, żeby nie wyga- 
sło. Jeśli mogliśmy zorganizować 
powstanie w Marokko, dostarczając 
tam powstąńcom dwadzieścia pięć 
tysięcy karabinów i coś armat, — to 
głowa Primo-diRivery nie powinna 
być dła nas.tak trudną do osiągnię- 
cia... 

Dziś przyjeżdża zyParyża Moses, 
wysłannik Schiffa, porozmawiam z 
nim. o pieniądzach. 

A, już jedenasta! Za. kwadrans 
przychodzi pociąś z Madrytu, któ- 
rym przyjeżdża.: Moses. Jedziemy 
więc na jego spotkanie. 

Po chwili. potężnych: asa 
Mercedes” pomknął na stację, 
którą z szumem :i trzaskiem wpaił 
pociąg madrycki. Peron się opróż- 
niał, a Mosesa nie było. Musiał się 
gdzieś zatrzymać. Zapewne nawet 
wysłał depeszę, .ale w. Hiszpanii ter 
legramy dochodzą bardzo nieregu- 
larnie, WAKE 

Zelman już chciał minąć dwóch 
zbrojnych w krótkie karbinki w ce- 
ratowych trykornach —- żandarmów, 
kierując sie do automobilu, kiedy . 
‚uwage jego zwróciła grupa wygolo- i 
nych, smukłych, zgrabnych męż- 
czyzn w malowniczych, niemal tea- 
tralnych, strojach. Na głowach mieli . 
szerokoskrzydłe sombrera, ubrani 
zaś byli w barwne kamizele i kurtki, 
szerokie pasy i bułiaste spodnie. 
Nadto mieli niepomiernych rozmia- 
rów, brzęczące za każdym porusze 

N „niem ostrogi. 
Pociąś madzycih;. po krótkim. PAS BA 

"stoju ruszył w dalszą drogę, a na 

| spotkanie biegt już inny z Sewilli. 
“Grupa, ludzi, których Zelman w my- 
śli określił jako „bandytów meksy- 
kanskich", zamieniła z sobą kilka 
zdań w niezrozumiałym dla niego . 
języku i.przybliżyła się do wpadają- 
cego ‚na stację z. nierwykłą szyb bio- 
ścią pociągu, .. 

Z przedziału.pierwszej klasy | ad 
szedł bardzo wysoki pan:i o tak sze- 
rokich barkach, że owi „bandyei 
'meksykańscy" od razu stali się 

nitur w panamie. i trzymah 
niewielką torbę podróżną. Obok nie- 
5» szła piękna blondynka o niebie- 
kich dużych oczach,. w. skromnym, -. 
ale eleganckim kostiumie 
1 małym okrągłym Kaneluzzn skórze" | 

"Lądzie w testzgłnych strojach 0» 
toczyli olbrzyma, składając. niskie 5 
ukłony. Jeden z uszanowaniem wziął 
z rąk torebkę, drugi łamanym. men 

| kiem franceskim poprosił o. 
| bagażowy, trzeci zań, również lamer 
„ną francuszezyzna, , zaraportowal: 

— Pan nasz. nas na 
"wanie 'seniora i siostry, dA 

(w Rotelu cra dk A 
| Po śniadaniu zajedzie ekwipaż i se- 

iniox pozwoli do Pora Ben sir 

rajt,.. — niemal krryiinat Zehn. 
porwany ciekawością. — “A to 
Ałła zadziwi.. 

‘Zelman podbiejdt dozawój: maszy- 
ny i ujrzał przed dworcem lekki, 
"żółty powozik, zaprzężony.w parę 
| wspaniałych, andaluzyjskich cugan- 
„tów, krzeszacych iskry kopytami.: 
"Uprząż — okuwana srebrem. Na 
bach: chwiały się wysokie, podobne - 
Fdo$buińiczuków, kity,” z czerwonych 
*końskich ogonów. Zelman widział, 
#jak Poraj wsiadł,z siostrą do powo- 
zu, podsadzany z obu stron przez cy” 
ganéw, widział, jak jeden z nich 
wskoczył na kozioł obok woźnicy, 
jak konie ruszyły z kopyta, a za ni- 
mi — barwna grupa, tworząc niejako 

| eskortę honorową. 
(Ciné dale»v nastąpił 

„mniejsi. Ubrany był: w popielaty gar- - 
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Korespondencje umieszczamy wy- 
ie ma odpowiedzialność nadsyła- 

ących. Redakcja. 
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LIST Z AMERYKI © 
Cenimy ogromnie „Samoobronę*. 

Beatescie Panowie ma podobieństwo . 
h rycerzy. — Wtalczycie 

B wiarą i mową wielką o eprawe — tal 
(wielka, tak ważmą — jak przyszłość 
|Polski Narodowej 4 Kalolickiej. Nie 
| by take prace. nie wydała 
| , dhyba głuai t dlepoy lub jawnt 
adrejcy Judasze nie posluchaja Wasze- 
wo glosu. Poruszyłtiście sumienie i 
ah Narod. pozostaje Wam tyl- 
ko zbudzić tych, eo stoją u steru, by 
mwróchi póki omas te lódź państwową 
— która może być rozbitą przez skryte 
wafy (i ekały. 

Prawdą jest wo podała Samoobrona 
w 47 mamerze o tym, co się dzieje w 
Ameryce. Niestety mie jest to jeszcze 
ebyt widoczne die ogóm alle dodać 
\irzeba, że naród amerykański jest. zbyt 
ostrożny byle iskra rozpałi w jednej 
chwili pożar samoobrony a propagan- 
da antysemicka przygotowała ponie- 
kąd erumi. To mic, że są oni (żydzi!) 
dziś przemożni w rządzie, tu się tak 
szybko wszystko zmienia, że wystarczy 
jednego faktu, a opimia społeczeństwa 
zmieni się w przeciwnym kierunku. 

Zmam jednego Irlandczyka policjan- 
ta, do miedawna przyjaciela żydów, o- 
fbeenie ich zaciętego wroga. Gdym mu 
pokazała rysunek Samoobrony „Nasze 
Wasze” — i wyttłumaczyłam znaczenie, 
mie mógł oczu oderwać, wszystkim po- 
kazywal z grozą w oczach — a takich 
są miliony. Chciałabym otrzymać wiel- 
ki kalendarz — załączam tymczasem 
1 dol. 

Przez kilka miesięcy byliśmy w bar- 
dzo ciężkim położeniu. Życie na farmie 
w Ameryce nie mależy do najlżejszych 
i majkorzystniejszych. tylko tem „na- 
mód wybrany" urządza się tak, że się 
mie nypracuje a gdrnie swemi BZOMIE- 
mi złoto, z każdego kraju, do którego 
sie wciśnie jak wąż. Oj rozkoszują się 
oni w tym kraju! ale do czasu. Na 

 pewmo ten pożar ogarniający Burope 
— przenięsie sie i tu. Musi przyjść 
kres ich zbrodniom. 

Niechże Bóg błogosławi 4 pomaga 
Waszej Wielkiej Pracy — 4 przyapie- 
szy upragniomy jej eel — Odżydzemie 
Ojczyzny! 

Z głębokim szacunkiem 

D. Golińska 

CZĘSTOCHOWA 
Jako następstwo niejako ant. „U 2y- 

da taniej” zam. w „Samoobronie Na- 
rodu*, Stow. Kupców Polskich w Czę- 
stochowie urządziło w dniu 11 grudnia 
wiclkie zebranie, na którym referat na 
temat „Praryo miłości bliźniego a ży- 
dzi* wygłosił przybyły z ramienia 
„Samoobrony Narodu* ks. prałat: Char- 
szewski. Jako dalsi, mówcy wystepo- 
wali pp. Nowicki 4 Btefamek, autor 
wepomniamego ma webepie anttykułu. 

Szan. Prelegent! ke. Charenewski, w 
fwietmie opracowanym odczycie zazna- 
kiomił słuchaczy z metodami walki, Ży- 
dostwa w stosunku do gojów i potrze- 
bie podjęcia bezwzględoej walki z ży- 
dostiwem.  Odbiitka tego arcyciekawego 
'meferatu ukaże się w druku, naklladem 
„(rońca Częstochowskiego”. 

' Nastepnie zabrał głos p. Nowicki n, 
i. ogólne, poczem powiłtany burzą okla- 

ów, wstąpił ma estradę p. Stefanek. 
Atmosfera ma sali od razu stala się 
ibamdżo gorąca. Cale nieszczęście, że 
sala była wynajęta ma późniejsze 
przedstawienie (dla żydów), skutkiem 

musial się bardzo 
streszcząć, miał bowiem tylko 20 min. 
czasu. Na skutek jednak ciągłych doo- 
pingów publiczności p. Stefamek prze- 
mawiał trey kwadransie. Salwy. śmie* 
chu wywoływały ciągłe starcia mówcy 
z przewodniczącym p. Wiilkoszewskim, 
który, na skutek bardzo ostrych zwro- 
ków p. Stefanka pod adresem żydolu- 
bów, nie wyłączając majwyżej posta- 
wionych a znamych z żydolubstwa osób, 
ciągle przerywał mówcy: „to do rzeczy 
nie należy”, 

"żadnych możliwości 

Wśród ogólnego entuzjazmu zebra- 
nej publiczności, w liczbie ponad 1.000 
osób uchwalono dwie rezolucje: jedna, 
domagającą sie ograniczenia żydostwa 

| w hamdllu, przemyśle i rzemiośle do 10 
pot Rezolucję tę postanowiono wysłać 
do Bejmu i p. premiera. W: drugiej 
rezolucji zebrani domagają się: 1. sta- 
łych cen, 2. gakazu zajmowania sie 
handlem tym żydom, którzy działają 
ma szkodę Skarbu państwa lub społe- 
czeństwa, 6. dokładnego firmowania 
towarów, 4. daleko idących ule podat- 
kowych tym przedsiębiorstwom, kitére 
są w mniejszości w danych bramżach 
w stosunku do żydowskich, 5. zmiesie- 
mia podatku obrotowego tym polskim 
przedsiębioretwom, których obrót nie 
przekracza 10.000 zł i 6. wprowadzenia 
stałej półeodzimnej pogadanki Tadio- 
wej raz na tydzień, celem całkowitego. 
unarodowienia hamdlu. Rezolucję po- 
wyższą uchwalono przesłać do Izby 
Pivemystowo-Handlowej. w W-wie. 

Przepiękne 4) pożyteczne to zebranie 
zalkończomo odśptewaniem „Boty“. 

Jeden x uczestników 

‘CHODOROW 
Mamy w Chodorowie dość duty lo- 

kal, położony w rynku, w którym mie- 
szczą sie Tanie Kramy Chrześcijań- 
skie. Niestety, wytrwała w nich tylko 
jedna kobieta, która sprzedaje mate- 
rialy na suknie. Tej idzie interes do- 
brze. Inni musieli zwinąć swoje stoi- 
ska, bo mie mieli pieniędzy. Chetnie 
byśmy kogoś przyjęli, bo miejsca nie 
brakuje w lokalu. Pożądani sprzedaw- 
cy galanterii, naczyń kuchennych. pa- 
pieru, gotowych ubrań, ewtl. także 
skóry ma buty. Kwamy te deierzawi od 
właściciela miejscowy Związek Kup- 
ców i Przemysłowców Chrzescijan- 
skich. Obecnie czynsz miesięczny: wy- 
nosi 30 zł, ale robimy starania o zniżkę, 
Kramarze płacą czynsz do Związku i 
tylko tyle, ile. na każdego wypadnie. 
Dla informacji podaję do wiadomości, 
że jest w maszym mieście Kasa Stef- 
czyka, w której można by oczywiście 
ma pewnych warunkach wypożyczyć 
trochę pieniędzy ma rozbudowę imtere- 
su. Założyliśmy, już także i Kasę Bez- 
procentowa, którą. równieź” udzielać 
będzie pożyczek, może nie wielkich ale 
za to często. Nie mąmy także jeszcze 
w naszym mieście. katolika fotografa, 
a i dla inmych dobrych katolickich 
kupców i przemysłowców znalazło by 
się miejsce. . 

CHMIELNIK 
lokalny raj żydów 

W powiecie stopnickim, woj. kielec- 
kiego ma specjalną uwagę zagługuje 
bezsprzecznie niewielkie, około, dzie- 
sięciotysięczne miasto Chmielnik, z da- 
leka już straszliwie -ewchngee cebulą, 
kozą i tuczarriami gęsi. Jest to lokal- 
ny raj żydowski Kielecczyzny — „kra- 
ima mlekiem i miodem plynaca* — po- 
siada około 8 tysięcy żydów, a więc ' 
więcej, miż w całej Szwecji, gdzie jest 
ich ‘tylko 7.200, Większość to żydzi, 
mmiejszość to element. polski wyjątko- 
wo jednak dobrze zżyty z dziedzicami 
tego grodu: chałatem i jarmułką. Ży- 
dzi opamowali wszechstronnie  cało- 
kształt gospodarczego życia ruchliwe- 
go miasteczka i mobią bajeczne inte- 
resy. 

% pel hamdlu znajduje się tu ow ręe- 
kach żydowskich. 94 pet sklepów w 
rynku jest w posiadaniu żydów. Do- 
piero po dlugich poszukiwaniach, ną 
boczaryćch uliczkach, “po prostu w ky- 
tach, można matrafić ua mikłe objawy 
polskości, Dwadzieścia kilka placówók 
handlowych polskich, w tym pietnascie 

wędlinianni, sześć spożywczych (mu 
dwieście kilka), trzy piekarnie (ava 
trzydzieści parę), apteka, sklad aptooz- 
ny, skilep elektwotechniczny, fryzjer. — 
To jest wszystko ma dziesięciotysięczne 
miasto w Polsce, na miasto leżące w 
regiomie przetwórczym COP-u. Do tego 
jeszcze uświadomić sobie trzeba, że po- 
wyższe placówki polskie wegetują od 
lat (szczególnie epożywcz6), nie mając 

rozwoju, ami na- 
mie swego bytu. Walaza 

dziej nolens? 

„runku 

Korespondencje 
beznadziejnie © prawo istnienie we 
wiłasnej ojczyźnie. Ohalat — to PZOOZY- 
wisty wykladnik gospodarczy miasta. 
Gospodarcze życie polskie w Chmiel- 
niku mie istnieje. Jest od dawna wy» 
parte przez żydostwo. I nikt ma to nie 
neaguje, nikt się temu mie przeciwata- 
wia. Prężmość gospodarcza jest mie- 
mona długością żydowskiej brody. 

Kto nie chciałby iść do tyda, nie 
kupi w Climielniku wielu rzęczy. Nie 
ma bowiem ami polskiej księgarni, anti 
sklepu galanteryjnego, żelaznego, skér- 
nego, obuwniczego, jatki wołowej — 
mie. Dlaczego? 

Półtora roku tema po pokonani ol- 
brzymich trudności powstała katolicka 
jatka, która istniała tylko pięć miesie- 
cy. Szabesgoje bowiem udusiliby sie 
„trefnym* katolickim mięsem, ale za 
to apetyt im ełuży gdy zjadają kilka 
krów tygodniowo z rytmalnego uboju. 

Fryzjer walczy bezowocnie od dwóch 
lat o kliemtelę. Wezysoy prawie. cho- 
dzą do żydów. Widoczmie jak żyd wy- 
goli czy wystrzyże, to już włos nigdy 
nie odrośnie. 

Kolporter, bojownik walk o Niepod- 
leglość Polski, wegetuje w mędznej 
budce -- dostawcą gazet jest żyd ma- 
jący 'wśród Polaków masowy zbyt 
pism, przeważnie redagowamych przez 
żydów. © va mar 

Dlaczego tak jest? Dlatego, że więk» 
sza część spoleczetsitiva. polskiego trzy» 
ma się rękami i zębami żydowskiej 
ibicy. Dlatego, że z pogardą omija 
polskie sklepy, dlatego, że bromi imte- 
resów żydowskich tak jak swoich wlas- 
mych. Ohmielnik roi się od szabesgo- 
jów, którym malezy się Kilka uwag 
dłuższych, wige tym żydowskim wu- 
jaszkom zakoleduje wkrótce. | : 

„Tadeusz Twardowski, 

"GRODNO © | 
Każde orgamizioja, tym więcej w 

sferach wojskowych, ma na celu däwi- 
ganie określonego odcinka pracy epo- 
łeczmej, zaś równocześnie pomaga 
awym członkom uwalczać codzienne 
przeciwieństwa. A 

. Ogromnie przykre wrażemte wywie- 
wa widok, jak Polka, mogąca korzystać 
z podobnej pomocy swoich szuka jej w 
żydowskich sklepach, Pewna pani ka- 
pitanowa. (nazwiska mie docjekaliśmy), 
której mąż został przeniesiony na te- 
ren Grodna, wzięła na raty meble w 
żydowskiej firmie Szyk“  (suterens 
pod sądem), następnie Jako protegowa- 
ma żydówki 4 z jej polecenia dnia 28 
listopada brała materiał na suknię u 
żydn Kotoka. 

W czasie zawierania transakcji ra- 
talnej wylewnie skarżyła się przed ży- 
dami, iż .w wojsku nie ma nikogo zna- 
jomego kto by mógł jej dopomóc i 
przymilnie powoływała sie na protek- 
cję, ba — przyjaźń żydówiki, z którą 
przyszła, i 

ładną opinię wydała owa pani ka- 
pitanowa „Rodzinie wojskowej” w 
Grodnie, mo, a sobie jeszcze lepszą. 

| man ae SUPE 
* 

Dzień Kupea Polskiego w Grodnie, 
to śmielszy krok akeji odżydzemia han- 
du, pierwszy. objaw jawnego Wy:po- 
wiedzenia walki handlowi żydowskie- 
mu, a jędnalk... 

Słabym punktem w dniu tej propa- 
gundy były witryny wystaw eklepo- 
wych o powszednim mizernym wygla- 
dzie. 

Żydzi natomiast robią w tym kie- 
co mug; urządzili wystawy: 

świąteczne krzyczące weklamą — 
„Kupujcie na Święta Bożego Narodze- 
nia”. 

" I anow Izrael wyciąga chciwą lape 
po polskie srebruiki!... 

Grodnianie — dość tego!... 
Nie pozwólmy żydom żerować na 

maszych uczuciach. Apelujmy do Sej- 
mul... 

Zabronié żydom urządzania w swych 
sklepach i przedaiehiorstwach wystaw 
świątecznych, gdy chodzi o święta ka- 
tolickie. Wara im od żerowania na na- 
szej religii. klörej przecież tak niona- 
widza. Przejezeny 

i 

ŁOMŻA 

Nieowykle uroczyście  obehodziła 
Łomża drugi doroczny „Dzień Kaupca 
Polskiego". 

żeństwem w katedrze, wypełnionej 
tHummie. Honorowe miejsca w loży za- 
jeli przedstawiciele władz, wojska, u- 
rzędów i miasta z prezydentem p. Ja- 
nickim ma czele. Przed wielkim olłta- 
rzem ustawiły ete poczty extemdarowe 
oechów rzemieślniczych. gimnazjum 
kupieckiego, „Pracy Polskiej" & Stron- 
nictwa Narodowego. 

Kazanie okolicznościowe o koniecm 
ności umarodowienia życia gospodar- 
czego wygłosił ks. dr Henryk Kulbałt. 

„Wieczorem Kupca* który odbył 
się w Domm Katolickim, zakończono 
uroczystości. W „Wieczorze* brało u- 
dział przeszło 200 osób a zaszczycili go 
swą obecnością Ich Emineneje księża 
biskupi dr Stanislaw Łakomski i gu- 
fragan Zakrzewski, prezydent miasta 
oraz przedstawiciele władz, urzędów i 
orzamizacyj. 

Po przemówieniach gości: i ułożeniu 
życzeń kupiectwu polskiemu wręczył 
prezes Stow. Kupców Polekich, p. Przy- 
byszewski dyplomy uzmania zasłużo- 
nym dla kupiectwa osobom: ke. kam. 
Antoniemu Roszkowskiemu za wielo- 
letmią propagande w prasie idei una- 
rodowienia dziedziny gospodarczej, o- 
raz pp. Władysławowi Rozewskiemu, 
Konstantemu  Wolslkiemu i firmie 
„Brzask" ża długoletnią prace w han- 
din i 8. K.P. 

Następnie p. mec. Bławdziewicz, de» 
legat Centrali $. K. P. wygłosił z swa- 
dą przemówienie o konieczmości two» 
rzenia stanu trzeciego i unarodowienia 
handlu. Przemówienie jego przerywa” 

no kilkakrotnie hucznymi oklaskami. 
Na zakończemie przergówił Jego Em. 

ke. biskup Łukomski, witany burzą 
oklasków. . Podkreśliwszy konieczność 
oparcia handln o etykę katolicką, we- 
zwał wszystkich Polaków do czynnej 
walki o emolszczenie naszych miast i 
do wepólpracy w stworzeniu potężnego 
hamdiiu, rzemiosła fi przemysłu pol- 
skiego. 

KOBRYŃ 

Do niedawna jeszcze nie można było 
tu miczego mabyć w soboły, gdyż cały 
handel dzierżyli żydzi, Obeenie — dzię- 
ki Bogu — zmieniło się to, gdyż w o- 

statnim czasie powstało 8 chrześcijań- 
skich sklepów spożywezo-kolomialnych 
oraz 2 dorożki chrześcijańskie nr 24 
125, jedna J. Ostrowskiego, druga Ma, 

limowskiego. Tak więc powoli zdoby- 
wamy i Kobryń. 

WARĘŻ 

Właścicieliką dóbr Huleze, Koseie- 
szyna, Lisek i Przewodowa jest p. Po- 
tworowska, która utrzymuje jeszcze 
bardzo żywe stosumki z żydami. 
I tak mleko z wszystkich swych fol- 

warków oddaje przez 4 dmi w tygodniu 
żydowi Mechlowi Kitajowi, a tylko 

przez 8 dmi, i to wyłącznie z folwarku 
Huleze. odstawia do polskiej mleezar- 

mi w Warężu. Mleko wozi naturalnie 
żyd „Szmilko“. Po folwarku kręci się 

pełno żydów. Nawet rymarzem „na- 
dwornym“ jest Moszek Steiner. 

W' Hulezu jest polskie „Kółko Roll. 
micze” z trafika, jednak służba usku- 
tecznia od czasu do czasu zakupy dla 

p. dziedziczki u Meizelesa w Warężu. 

W Warężu także, i to w trafice Tau- 
by Hirezitritt, która nie może się dość 
machwalić wielemożmości b. senatora i 

prezesa BB na powiat sokalski, zao- 
patruje się w papierosy p. Potworow- 
ski. D. T. 

SAMBOR 

P. Antoni Maszczak, wydawca „Po 
pularnego Tnformatora* wydał w na- 

kladzie 10.000 egz. „Katolieka Ulotkę 

Swiateerma“ z ogłoszemiami firm chrze- 

ścijańskich oraz rozkładem jazdy kole- 
jowej. 

Wkrótce zaczmie tu wychodzić dwu: 
tygodnik katolicki n. n, „Glos Sambor- 

sko-Drohobreki* Zdolni wspóloracow- 
nicy poszuki wami 
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Rozprawy i opowieści 

Co nas czeka w 1939 roku? 
Ciekawe przepowiednie. 

‘many astrolog francuski, Maurice | 
Privat, ogłosił ciekawą przepowiednię 
na mok 1939, Według tej przepowiedni 
w roku 1939, w dalszym ciggn straszyć 
nas będzie widmo wojny. Sytuacja bę- 
dzie najbardziej niepokojąca w dniach 
17. 6., 17. 9. i 17. 12. Ta ostatnia data 

ma się zapisać krwawymi zglłoskami: w 
historii, gdyż mamie wówczas tron, zdo- 
byty siłą, Klleske moniesie wówczas 

człowiek, kitóry sam sobie zawdziięcza 

niebywałą kamierę. 

W roku 1989 zaznaczy sie wymaźnie 
oslabienie prądów komunistycznych a 
wzmocnienie Kościoła, kitóry swym 
wplywem ogarniie nowe tereny. 

Król angielski, Jerzy VI, borykać 
się będzie z poważmą chorobą. Brat 
jego książe Wimdsorn. stanie się przed- 
miotem ogólnego zainteresowania. — 
Anglia przeżywać będzie cieżkie chwi- 
le, a wyjdzie z nich zwycięsko. > 

Hitler bedizie madai kroczyć po dino- 
dze, na którą wszedł, a która wiedzie 
go do klęski, Ta ostatnia mastąpi w. 
1942 rokm. 

Polsce przepowiada p. Privat jasną 
przyszłość. Odgrywać ona będziie ma- 
dal rolę mediatora w konfliktach poli- 
tycznych. Armia polska zdobędzie 
wszędzie popularność l! uznamiie. Nie 
wykluczone są w Polsce pewne zamiie- 
szki. Już 27 stycznia dadzą sie ełyszeć 
ljakieś echa podziemnej roboty. 12-20 
(kwietnia syfinacja będzie mapięta. Na 
(jesieni wamoże się działalność opozy- 
oji. Pod wpływem jej nastąpią powa- 
me zmiamy. Na arenę polityczną wyj- 
dą mowi ludzie, iktórzy zapoezalkuja 
nowy oklres w dziejach Polski, okres 
pom ySıny. 

Włochom mrzepowiada Privat po- 
ważne trudności wewnetrzne. Twudno- 
ści te Mussolini opanuje, ale (też odcho- 
ruje je. Stosunki rządu z Kuściołem 
będą maprężone. Rząd jednak ustąpi 
przed Kościołem na skutek interwen- 
cji króla Wiktora. Emanuela. 

Ojciec św. poważnie zachoruje we 
wrześniu. Z choroby tej już mie pod- 
niesie sie. 20 listopada na tron. papie- 
ski wstąpi: jeden z majmlodszych ksią- 
tat Kościoła, o wybitnym umyśle, niie- 
zwykłych zdolnościach  dyplomaltycz- 
nych # miezrównanym wdzickn. 

Walka o kolonie bedzie dość machie- 
ta, ale Firamcja i Anglia wyjdą z niej 
awry cilealoo, 

„Francji przepowiada p. Privat róż- 
"ne trudności, z kitórych ona wywinie 

Program Soiotowej 
W pierwszym tomie, umieściw- 

szy „łacsimille* pierwszej i ostatniej 
strony dzieła Butmiego, obejmujące- 
$o 101 stron z 27 posiedzeniami w 

 ęzyku rosyjskim, z uwagą: „prze- 
kład z francuskiego 1901 r,, 9 grud- 
nia’, przytacza całe to dzieło, tłóma- 
cząc je znów z rosyjskiego na fran- 
cuski, podaje krytyczne opracowa- 
nie i wykazuje autentyczność „Pro- 
tokółów mędrców Sjonu", zestawia- 
jąc je z wydaniem Nilusa, mającego 
24 posiedzeń. i 

W drugim tomie (str. 69—130) 
omawia stosunek żydów do „Proto- 
kölöw", w czwartym podaje krytycz- 
ny rozbiór i bogaty materiał dowo- 
dowy. Najbogatszy jednak materiał 
w sprawie „Protokölöw mędrców 
Syjonu” znajduje się w dziele Ulri- 
cha Fleischhauera „Gerichts-Gut- 
achten zum Berner Prozess — Er- 
furt 1935" 416 S. (Die echten Proto- 
kolle der Weisen von Zion.) 

Dzieło to zbiorowe jest wynikiem 
opracowań autorów z różnych kra- 
jów, które Ulrich Fleischhauer, wy- 
stępujący jako rzeczoznawca złożył 
w sądzie w Bernie (Szwajcaria) ze 
strony oskarżonvch, z ruchu narodo- 
wego młodych Szwajcarów, pozwa- 
nych przez „Związek gmin izrael- 

, skich w Szwajcarii” i przez „Gminę 

terenie całej Rosji 

Według p. Privat rok 1989 jest ‘okre- 
sem. spokojnym w porównaniu m na- 
stępnym 1940, który wykazuje mam 
talkże  milespodziamiki, wobee których 
przykire doświadczenia ostatnich att 
wydadzą się pieszezotliwymi klapsa- 
mil jalkiie los —- milania rozdziela nile- 
sfornym dzieciom. 

Co przepowiada inż. Ossowiecki? 

Znamy * jasnowidz polski, inż. Osgo- 
wick, który przepowiedział biamdzo 
trafnie szereg wypadków, zaszłych w 
ubiegłym roku, talkie. snuje horoskopy 
ma mok 1989: 

Wszędzie nienstający miepokój i 
zmagania polityczne, (kult stali, szał 
wytwórczości: miiszozycielskiej, pogarda 
dla prawdy, sprawiedliwości i prawa. 
Widzę wyraźnie te punkty: globu. gdzie 
wnzenie i ferment wyleja się w tym 
madchodzącym roku strugą krwi. Wii- 
dzę obfite źmiiwo śmiercii, która niie be- 
dzie pytać o stanowiska i tytuły. Pra- 
ene jednak specjalnie podkreślić, że ze 
wszykitkich krajów Buropy, w Polsce 
będzile majspokojniej w r. 1939. 

„Nadchodzący rok przyniesie wew- 
majtnz kraju duży rozmach inwestycyj 
gospodarczych. Swietma aura nad 
min. Kiwilatkowskim. Polska wzmae- 
mila się ekoniomiczmie, a politycznie zy- 
skuje autorytet, zmuszający świlal: do 
poważmego liczenia sie z mia. 

Polski miecz nie wyjdzie z pochwy 
w madchodzącym moku, aczkolwiek w 
pewnym momencie zbrojny zaltarg be- 
dzie wisiał ma włosku. Do powstanila 
państwa ukraińskiego mie dojdziie. — 
Gramica polsko - wągierska przybliża 
sie, spójnia tych dwóch marodów u- 
trwala sie. 

W Rosji: kilebii sie i wre, jak w kot- 
le. Niie widzę już postaci Stalina na 

Groźme bunty 
włościan. Dykitatura wojskowa. Nai lal 
panuje terror i leje sie krew. 

Do czerwca lub lipca nie widzę żad- 
mych wystąpień Rzeszy. Kłopoty we- 
wnętrzne natury gospodamwczej fi eko- 
momiczniej, mawet sprawe kolonii! mara- 
wie usuwają w cień. Zwilaszeza w An- 
strih jest bamdza bumzliwie. Bogactwa 
małaralme Ukmainy sq mieustamnym 
mirażem, do którego dążyć będą Niem- 
cy wszelkimi drogami.  Usiłowaniia 

Na pogranicza włosko ,~ frameuskim 
napięcie wciąż wzrasta. * Ossowiecki 

a a 

Polityki Zudowskiej 
wyznaniową Żydowską w Bernie", 
za rozszerzanie pisma „Protoköty 
mędrców Syjonu, 

Ze strony oskarżonych zwrócono 
się i do mnie o wyrażenie mej opinii 
o „Protokółach”, Miałem jednak za- 
ledwie 8 dni czasu na opracowanie 
kwestii, którą poruszałem już często 
w mej pracy ,,Mesjanizm a kwestia 
żydowska”, | 

Po przesłaniu opinii, która się 
znajduje w „Gericht-Gutachten* str,: 
186—201, p. i. „Die Protokolle der 
Weisen von Zion — der Politische 
Katechismus des Judentums”, oskar- 
żeni zaprosili mnie na świadka na 
główną rozprawę, ale sąd żadnych 
świadków prócz Fleischhauera ze 
strony pozwanej nie dopuścił, dopu- 
szczając tylko świadków ze strony 
żydowskiej. 

Proces ciągnął się długo, skarga 
wpłynęła jeszcze 26 czerwca 1933 r. 
W posiedzeniach sądu były przerwy, 
wreszcie wyrok zapadł 14 maja 1935 
r, orzekający, że wymienione pismo 
jest plagiatem i skazujący na drobne 
śrzywny oskarżonych. 

Od wyroku tego złożono apela- 
cję. W związku zaś z tym wyro- 
kiem wydał dr praw Stefan Vasz z 
Budapesztu rozprawę: Das Berner 
Fehlurteil über die Protokolle der 
Weisen von Zion — Erfurt 1935, (S. 

wilde) tam mawet'tkirew, alle do wojny 
nie dojdzie. Raz jeszcze Anglia ode- 
gra rolę straznikzkli pokoju. 

Rumunii  Ossowiecki 
zamieszki wewnętrzne. 

W Ameryce nie będzie dobrze. We- 

przepowiada 

wmętrzne tarcia i! mozgrywiki — 5Ppowo- 
duja poważne zachwianie stanowiska 

. Roosevelta. Nia skutek trudności wew. 
nętrznych Stany : Zjednoczone mie bę- 
dą mogły brać czymnego udziału w 
szerszej jpoliltyce eumopejskiej. 

Republika żydowska. 
Na zapytamie masze jak wygląda w 

perspektywiie najbliższego roku spra, 
wa żydowska? — Ossowieckii odpowia- 
da. że w całym świecie potęgować sie 
będzie fala amtysemiitymmu. Wywolla 
to wmzenie reakcji w postaci! zrzeszenia 
się całego marodu żydowskiiego. Inż. 
Orsowieckii widzi liczne kongresy, zja- 
zdy, które 'wreszciie doprowadzą do po- 
wsłłamia wepublilki żydowskiej. Nowe 
to państwo lokuje jasnowidz mad brze- 
gami Donu. Twierdzi przy tym, że z 
czasem żydzi będą nawet 
Hitlerowi, przez gehenne cierpień bo- 
wiem dojdą do własnego państwa. 

Z grona pamujących dwóch królów 
odejdzie w zaświaty. 

„Prorok* łukowskiego powiatu. 
Zapomawezy cię z przepowiedniami 

wybitnych wieszczów przyszłości 2 
kolei posłuchajmy, co nam wieszeziy 
»prorok“ z łukowskiego powiatn, o kltó- 
rym tak pisze Junosza-Growski: 

Sześć Nat temu pisałem o „Proroku 
z łukowskiego powiatu”. którym w 
swoim. czasie zaiimteresowało sie nawet 
Towarzystwo Metapsychiczne. 

Całop 15-morgovy, liczący lat 30, 
ukończył 7-mio klasowa szkołę pow- 
szechna i jednoroczną szkołe rolmiiczą, 
Człowiek dość oczyłtamy, skromny, bo- 
gobojny. O swych właściwościach nie- 
zwyklych dowiedział sie, mające lat 28, 
kiedy zaezal odgadywać przyszłość, 0- 
powiadać przeszłość. odczytywać listy 
w zamkniętych kopertach, wywoływać 
zjawy itp. 

Po ukazaniu sie o mim mojego arty- 
kułu, zaczał dostawać setki listów ze 
wszystkich stron kraju, lecz niebawem 
zapadł ma ciężką dwuletnią chorobe, 
którą sam przewidział + przepowie- 
dział sobie. Wyzdrowiał po pierwszej 
wądrówce do Kodnia ii niebawem wy- 
jechał do Firameji, gdzie pracował oko- 
to 3 5 pół lat. Nabrał dość dnżej wie- 

136), gdzie w przedmowie oświadcza: 
„Jako naoczny świadek i jako biorą- 
cy udział na rozprawach, jakkolwiek 
jako prawnik występowałem w wie- 
lu procesach i przeżyłem niejedną 
krzywdę i stronniczość, nie mógłbym 
jednak nigdy uważać za możliwe to, 
co się rozegrało w Bernie. Wiary- 
godność i wiara była usunięta, a dyk- 
tatura Judy stanowiła o wszystkich 
drobnostkach postępowania proce- 
sowego. 

Wyrok był błędny, ponieważ on 
tylko wskutek tego mógł zapaść: 
1. Że pełne błędów opinie obydwóch 

szwajcarskich rzeczoznawców 
‘Looslego i Baumgartena, jako je- 

„dynie miarodajne ogłoszone zo- 
a stały; 

2.:2e wypowiedzenia świadków ze 
strony żydowskiego oskarżyciela 
jako prawdziwe uznano; 

3.4że przedstawionych świadków ze 
strony oskarżonych sąd nie do- 
puścił i dlatego w ogóle do słowa 
przyjść nie mogli; 

4. że przedłożonego bogatego mate- 
riału dowodowego ze strony rze- 
czoznawcy Fleischhauera nie 
poddano poważnemu badaniu. 
Celem tego pisma jest udowodnić, 

że wywody szwajcarskich rzeczo- 
znawców i świadków, postawionych 
przez żydów, były niesłuszne, wzglę- 
dnie niewiarygodne, a postępowanie 
sądowe było wadliwe." 

Zaznaczyć tu jeszcze należy, że 
żydzi w Szwajezeli pozwoli nara- 

wdzięczni | 

dzy i ogłady towarzyskiej. Kilka mie. 
cięcy temu wrócił ma swe mielesze i 
zawtwu pociągnęli do miego sznurem 
chlopi 4 mieszczamie z okolicznych wsi 
i miasteczek. 

»Prorok* nie ełice rozgłosu, broni 
się przed reklamą jak może, ale ludzie 

wierzą w jego przepowiednie, szukaj: 

u milego rady: i pomocy. 
Ostatnio zetknąłem się z nim pono. 

while i-odbyłem dłuższą rozmowę. Po- 
„nieważ * gospodarz obecnie doskonale 
orientuje sie w stosunkach politycz- 
inych Europy, zapytalem go o horoe- 
kopy ma przyszłość, o: możliwości wo- 
jenme itd. 

—:iNiiech pam weźmie ołówek i pisze 
— odpowiedział. — W marcu lub w 

|krmietmia 1939 a. wybuchnie wielka 
wojna, 'w której Polika jednak udzia- 
łu mie 'weźmiile. Jedno z państw zacho- 

dniej Europy zaatakuje dmugie pań- 
stwo europejskie mie zachodnie. — 
Krwawa i! ciężka wojna bedzie trwała 
dwa lata i zakończy się traktatem po- 
kojowym w 1941 m. Na mocy tego trak- 
tain Polska rozszerzy swe granice. W 
Europie powstaniie mowie państwo, z4- 
leżme od zachodniej Europy. 

— W 1948 r. Polska zawrze traktat 
przyjaźni z państwem na wschodzie 
Europy położonym, kitórego ustrój bę- 
dziie się mało różnił od mstrojn w pan- 
stwie polskim. Do tej koalieji dola- 
czą sie prawie wszystkie państwa slo 
wianskie, 

— W 1945 m. mozgpoczną sie zamieszki 
w nowym państwie ma Wschodzie Eu- 
ropy. które będą trwały przez dwa lata 
i z. powodu których w 1947 r. wybuch - 
nie wojna. europejska. Skończy się ona 
w 1950 roku, przy czym jedno z państw 
eumopejslkich, kłtóre dziś odgrywa ol. 
brzymią rolę, zostanie całkowicie zdru 
zgotame. W 1951 m. w Europie poweta- 
na Zjednoczone Stany Słowiańskie i 
zacznie się złota era Slowianszezyzuy, 
Powstamie jeden wspólny język elo- 
wiański, przy czym wola narodu pol- 
skiego będzie olbrzymia. 

— W 1950 r. Słowiańszczyzna dozna 
olbrzymiego wstrząsu, ale nieszczeście 
przyjdzie od Wschodu. Wojna ze 
Wschodem będzie trwała długie lata. 
lecz ami ja, ami pam, pamiie redaktorze 
tego obserwować mile będziemy. Odej- 
dziemy w zaświaty na początku szeze- 
Sliwej ery Słowiańszezyzny i katoli. 
eyzmm, gdy calkowicie skończy sie kry: 
zys ekonomiezny w Furopie. 

Tyle prorok: z łukowskiego powiatu. 
Gdy żegnalem „proroka przyszła do 
niego mieszkanka powiałtu brzeskiego 
i gorąco mu dziekowalła za cudowne 
odmalezienie 15-1letniej" córki pare lat 
temn zaginilomej. 

TOY SEE / POPPY LO NE WON bala save ea cs aoa 

dowców do sądu, o rozszerzanie 
„Protokółów mędrców Syjonu”, .a 
równocześnie, reklamowali głośno | 
hałaśliwie toż: samo pismo, wydanc 
w żargonie w Warszawie w r. 1924. 

Dzięki zatem berneńskiemu pro- 
cesowi „Protokóły”* nabrały świato- 
wego rozgłosu. To też i z tego wzglę- 
du należy je gruntownie zbadać i do- 
kładnie poznać. 

Są one już dziś tłumaczone na 
wszystkie wybitniejsze języki i budzą 
wszędzie wielkie; zainteresowanie, 

L 
Zakonspirowani autorzy pism zydow- 

skich w starożytności 
Autentyczność jakiegoś pisma 

poznajemy przy pomocy argumen- 
tów zewnętrznych, a o ile tych brak 
przy pomccy argumentow wewnetrz- 
nych, W literaturze żydowskiej ma- 
my cały szereg pism, których auto- 
rowie tak się ukrywali, że podszy- 
wali się pod inne obce nazwiska. 
Zależało im jedynie i wyłącznie na 
obronie swojego narodu albo też na 
rozszerzaniu swoich idej narodowo- 
politycznych wśród narodów obcych 
czy też na podtrzymaniu ducha w 
swoim narodzie przez pocieszanie go 
obietnicą przyjścia Mesjasza, który 
pomści się nad nieprzyjaciółmi na- 
rodu żydowskiego, zdruzgocze ich 
potęgę, zapanuje nad całym światem, 
zakładając wszechświatowe króle- 
stwo izraelskie, gdzie żydzi będą na- 
rodem rządzącym i opływającym w” 
wszystko. (© dn) 
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Koła Poznań 
czyli ujawnienie tych, którzy wyła- 
mują się z obowiązku obywatela Po- 
laka w zakresie unarodowienia Zy- 

cia gospodarczego Polski. 
1) P. Stanisław Grzegorzewski, 

właściciel składu obuwia w Poznaniu 

przy pl. Wolmości 5, budując miliono- 

wym nakładem pensjomat w Truskaw- 

cu powierzył kierownictwo i plamy 2y- 

dowi arch. Hermelinowi R. ze Lwowa, 
a prace budowlane również żydow- 

skiemu przedsiębiorstwu budowlane- 

mu „Kafar. 
P. Grzegorzewski 

przez żonę m marodem zydowskim. 

Jakikolwiek jest kupcem w Poznaniu, 

mie został przyjęty do Zrzeszenia Kup- 

ców Chrześcijan. 
2) Inż. Jan Klukowski odnajął kil- 

ka mieszkań w swojej kamienicy przy 

pl. Działowym 6 rodzinom żydowskim, 

umożliwiając im 

szym mieście. 

związany jest 

Czy koniecznie trzeba 
reklamować żydów? 

Na dwudziestolecie Powstamia Wiel- 

konolskiero ukazało się ozdobne wyd. 

„Głosu Powstańca Wielkopolekiego*. 
Zabiera w nim głos szereg powstań- 

ców, opisując wspomnienia z walk z 

zaborcą zachodnim. Zaden z nich nie 

wspomina ami stówkiem, aby w wal- 

kach tych wspomagał Polaków choć 

jedem żyd. 
W dziale reklam znalazło sie jedna- 

kowoz miejsco dla niejednego żyda. 

Czy to bylo konieezne, dziś w dobie 

„tyłem do żyda*? 

X¢ Kępno | 
Kępiński „wybramy maród" miał 

awtja sensacją: 

Oto na akulek racjonalnego bojko- 

łu i zrozumienia społeczeństwa żyd 

Heimee Rosenbaum postanowił swój 

sklep konfekcyjny sprzedać, Na eku- 

tek rozgłosu o sprzedaży, zgłosił się do 

gyda Rosenbauma. jego ziomek Chaim 

Eliasz. który , „polechtany“ przystep- 

mą ceną kupna i dogedaymi ratami 

spłaty, interes ubili. 
A conto uméwionej należności 

Chaimek wpłacił Rosenbaumowi kwo- 

ke 500 zł. Jakież było zdziwienie Chai- | 

ma, gdy dowiedział sie, że Rosenbanm 

sklep eprzednł ponowuie i z gotówką 

Eliasza zwial 

Zrozpaczony Eliasz e wszystkim 7a- 

wiadomił policję, która obecnię szuka 

(Rosenbanma i gotówki Eliasza. Ro- 

senbauma policja 
odnajdzie — lez z 
bedzie gorzej. 

Nirocza 
Niema Zydów, 

więc rozbiera się synagogę 
W Mroczy na Pomorzu przystąpiło- 

mo do rozbiórki synagogi żydowskiej, 
która poprzednio była schroniskiem dla 

bezdomnych. Z. powodu małej ilości 

żydów w Mroczy od dłuższego czasu 

synagoga byla nieczynma, 

Wągrówiec 
W dmin 8 bm. Związek Polski Koto 

Wągrowiec i Tomarzystwo Samodziel- 

mych Kupców urzadzilo uroczystą nika- 

demię z okazji Tygodmia Propagandy 

Hamdlu, Przemysłu 1 Rzemiosła Pol- 

skiego, na której to akademii poruszo- 

no majaktualmiejsze zagadnienia obro- 

ny polekiego stanu posiadania. Szezel- 

mie wypełniona sala doborową publi- 

oznością — to.dowöd zrozumienia dla 

popierania polskiego przemysłu, han- 

dlu i rzemiosła, 

Gniezno 
Garbarnia ,Granit* w Gnieźnie 

przeszła ostatnio w rece polskie, gdyż 

akcje niemieckie nabył polski przemy 

prawdopodobnie 

gotówką Bliasza 

, słowieo p. Żarnowski = Poznania, «| 

"Floriana 

stały pobyt w ma- | 

POJSC WOLA ad 

Staramiem Komitetu Org. Tygodnia 
Popieramia Polskiego Przemysłu i 
Handlu odbyło się zebramie 7 refera- 

tem prof. Akademii Handlowej dr 
Barcińskiego na temat 

„Stwórzmy Wielkopolski Pirzemyel 
Włókienniczy”. *W referacie swym 

prelegent przedstawił dwa prądy w 

Polsce, które rozbieżne w swych poglą- 

dach, stale ścierają sie w życiu zospo- 

darczym. 

Ekonomiści — naukowey, którzy pa- 

trzą ma rozw6j gospodarczy Polski pod 

kątem skrajnego pesymizmu, i inży- 
mierowie. technicy, którzy 2 rozma- 

chem pelnym optymizmu, uwielbiają 
wszystko to co majnowocześniejsze, ©0 
świat eały mechamizuje, nie licząc się z 
celowością ani praktycznością, ani 
rentownością wielkich, kosztownych 
inwestycyj. Oczywiście, że w tych wa- 

runkach, musimy połączyć te dwa prą- 
dy i wybrać złoty Środek ~- połączyć 
wielki rozmach m rozumem. Poleke, 

posiada wszelkie warunki do doskona- 
łego rozwoju gospodarczego. Dnży 

przyrost natnralny, który pozwali nam 
rozróść się w potęgę liczebną, położenie 
geograficzne Polski, (matematyczny 
środek Europy pozwalają wykorzystać 

drogi transportu towarów we wszyst» 
kich kierunkach) i matnralne bogactwa 

Zyd Baron 
W m-rze 49 z dnia 4. 12. br. pisaliśmy 

o zazydzenin branży obuwmiczej w 
przekonaniu, Że obudzi się wreszeie 

patriotyzm kupców wielkopolskich i 
zerwią ma zawsze stosunki handlowe z 

żydami. j 

ITymcząsem dowiadujemy sie, że 
po Wielkopolsce grasuje żyd Baron 
„fabrykamt obuwia* witamy przez nie- 
których kupców tej branży = Pola- 
ków — serdecznym: uściskiem dient. — 

„Fabrykę* żyd Baron prowadzi w ten 
sposób, że ma jego rachunek pracuje 
kilkadziesiąt chałupników - szewców 
chrześcijan a on sam stara sią tylke o 

zbyt towaru. 

Smutne jest to, że szewey chałupmi- 
cy sa przez tyda Barona nedznie opla- 

cami, a na dobitek tego, kupcy chrze- 
W PSEZP thos obs TI 

Polney żądają 
Jak stwierdziliśmy, wielu piekarzy, 

miekióre hurtownie i składy detaliez- 
ne polskie zaopatrują się w żydowskie 

‘lub niemieckie przetwory młynarskie. 
Dla orientacji podajemy do wiado- 

mości spis większych i średnich młyr 
nów miepolskich, znajdnjący najwięk» 
Szy zbyt na ziemiach zachodnich. 

Młyny żydowskie: 

1) Bracia Koerpel = Szamotuły = 
młyn parowy (i fabr. mebli) 

2) Bracia Hirsch — młym parowy, 

handel zboża == Gniewkowo = Po- 
morze 

3) Atlas — Aleksandrów Kujawski 

4) L. Szwajeer i D. Piernikarz i Ska 

— Kolskie Zaklady Przemysłowe == 

Koło 
5) Bracia Kowalscy — miyn motoro- 

wy = Konin 
6) M. Takubowski — młyn motorowy 

m b W pcą 

7) Wei » elner — młym — Stupca 

8) Rose.) I. — sukoesorzy — Nowy 

Młyn — Kalisz 
9) Nowoczesny Pezenmy Młym — Ch. 

Nowak "= Kalisz ; 
10) Gat Haskel — Nowoczesny Min Pa- 

rowy — Kalisz 
11) Gat i Ersohn == Min Parowy ~~ Ka- 

lisz 
12) Mazur F, i Ska — młym 4 tartak 

parowy = Murowana Goślina 
18) „Hermanka* — Młymy Parowa 8, 

A, — Poznań — do tej firmy nale- 
ży młyn pszenny Zieliniec per 
Swarzędz 

14) Baerwald = Młyn m Nakle 

SAMOQOBROSE NE ORE MNA 

Stwärzmy wielkopolski przemys włókienniczy 

ZACI 
kraju. To wszystko każe nam wierzyć 
w potęgę rozwoju gospodarczego Pol- 

Wielkopolska, która przoduje całej 
Polsce w wytwórczości rodzimej w tej 
ważnej chwili onarodowienia przemy- 

słu, musi przejść do ofensywy. Taką 

zaniedbana 4 miedocentoną przez mas, 
dziedziną jest przemys! włókienniczy. 
Żydzi wmawiają w mas, że przemysł 

ten jest już m nas madprodukcyjny, 

mimo to starają się budować mowe fa- 

bryki włókiennicze (np. na terenie C. 

O. P-n). Prof. Barciński cyfrowo do- 
wiódł, że produkcja przemysłu wlökien- 

niczego dziś rówma się konsumefi. Jeśli 

więc żydzi i Niemoy widzą w tym in- 

teres, dlaczego tego momentu nie może 

wykorzystać Wielkopolska, stwarzając 

iu u siebie rdzennie polski przemysł 

ókienmiczy. Dziesiątki milionów zło- 

" rocznie Wielkopolska oddaje ze 

j dzielniey żydom i Niemcom, spro- 

vadzajac towary m obcych, fabryk. Te 

miliony złotych powinny zostać w na- 

szej dzielnicy i w polskich rekach, a 

przez to podniesie się ogólny dobrobyt. 

Cały odożyt eechowal omtymiem i 

wiara w potężny rozwój gospodarczy 

Polski, za co zebrani żywiołowymi o- 

klaskami magrodzili prelegenta. 

i obuwnicy - 
ścijanie wydatnie popierają tydow- 

ekiego „fabrykanta”, U AKA, 
Cay nie znacie Panowie fabryk obu- 

wia chrześcijańskich! My chątnie 

służymy każdemu bezpłatnie adresem, 

z gwarancją solidnego wywiązania, sie, 

a ci kupty, którzy są mada! klientami 
żyda winmi pamiętać, że w tem sposób 

przysparzają majątku Baromowi, na 

szkode wyzyskiwanych chałupników a 

na pożytek tydowskiege stanu mosia- 

dania. 
Warte pray tej snosobności zazma- 

czasie dorobit się kolosalnemo majątku, 

zamieszkuje w Żyrardowie a w War- 

czynszowych. 

A więc opamiętajcie sią Pamowie. 

15) uszezarmia grochn i płatków ow- 

sianych — Warszawa 

16) B-cia Mendel — Środa 

17) B-cia Tusk — Wabrzeine 

18) Miyn Parowy, właśc. Koleki = Lu- 

hawa 

M. Jakubowioz m Kalisz 

Miyny niemieckie 

1) Schneider i Zimmer — Leszno 

2) Landwirschaftliche Zentral - Ge- 

nosgenechaft = Skoki 

8) Dahlmamm Pdmamd i Klaus — O- 

bornitki 
4) Wiechert M, jun. Zakłady przemy- 

głowe — młym. elektrownia, Tusz- 

czarnia wyżu -- Stanogard — Po- 

morze 
5) Rychter Leopold — Toruński Młym 

Parowy — Toruń 3 

6) Roeanoweki F. = młyn wodny I 

parowy oraz handel  siemiopłoda- 

mi — Grudeladz 
7) Schubring A. — młyn parowy, tar- 

tak, cegielnia ~~ Nowemiasto nad 

Drweoa = Pomorze. 

8) Klotz Juliusz T. z o. p. — Młym pa- 

rowy = Chojnice. aa 
Obnrzajacym wprost jest fakt, be 

przedstawiciel! większych żydowskich 

młynów — Pinkus Kirszenbaum (za- 

mieszkały w Poznaniu. nl. św. Woj» 

ciecha 4 m. 5) rohi na polskich piekną 

rzach 1 kupeach poznańskich doskona- 
łe interesy. ; 

Ostrzegamy. że prayetaplıny do pu- 

bMikowania czarnej liety tych, którzy 
a | kormia Polaków. chlebem z żydowskiej, ee 

polskiego Młyna Parowego właśc. M. 

| wiak, opracowuje dwa nowe pro 

czyć, że Baron w krótkim etosunkowo, 

szawie posiada. kilka okazałych domów. 

:chöwke podajemy, 

19) Kaliskie Mtymy Krupiarskie — 

mąki i tych kupców, którzy zakupuja 

przetwory miynarskie ‘= miepolekich 

przedsiębiorstw. ML a. 

Polski stam posiadania w młynar- 
stwie ostatmio powiększył! . się jeszcze 
skutkiem przejęcia jesienią: 1988 1. 
żydowskiego dotychczas młyna Baer- 
walda w Bydgoszczy przez Polaka Bro- 
nislawa Kenzera zmanego w tym mie- 
ście wilaściciela hurtowni kolonialnej. 
(Mlyn w Nakle pozostał nadal własno- 
ścią żyda Baerwalda). 

Dzięki istnieniu wielikiej ilości mły- 
mów polskich, szczególnie na ziemiach 
zachodmiich, omijanie ich przez pieke- 

rzy i kupców, dowodzić może tylko złej 
woli, zawsze wymagającej napiętno- 

wania. AA 
, Niestychane 

Zarobkujący na kupeach i! pieka- 
rzach poznańskich przedstawiciel: mł; - 
nów żydowskich Pinkus Kirschen: - 
baum — jest także przedstawiciele»! 

Poprawski w Dopiewie. — 

Zaanes' «nie żyda przedstawicie- 
la na Poni przez polskie przedsi:- 
biorstwo jest wprost niesłychane. 

Z tego miejsca zapytujemy się, czy 

łem stam jeszcze dlugo potrwa? Cier- 
pliwość ma też swoje granice! 

Projektowane ustawy 
Dowiadujemy się; że poseł na 

Sejm z Poznania, p. ‘Stanislaw’ Jóż 
jek- 

ty ustaw, a mianowicie: © ja. 
1) o ograniczeniu udziału żydów 

i Niemców w COP: w oparciu się o 
ustawę o ochronie granic państwa, 

2) o rekwizycii mieszkań dla o- 
siedleńców polskich w miastach, . 
gdzie domy należą przeważnie do. 
żydów, którzy osiedlajacym się \” 
nich Polakom celowo nie. cheą ich 
wynajmować. es 

Projekty te powinny znaleźć zro- 

zumienie oraz poparcie Sejmu i uzv- 
skać jak najprędzej moc ustaw, gdy * 

za ich pomocą zostanie postnię! 

znacznie sprawa odżydzenia. gosp - 

darczego państwa, jak również spra- 

wa jego beznieczeństwa. „ .'. 

aR ARCA NNER ERS ETOP A 3 

„Tarnowianka“ 
Na terenie Wielkopolski i; Pomorz 

licznych odbiorców mosiada. żydowsś | 

fabryka dachówek „Tarnowianka® w. 

Eikstein i Ska w Tamowie uchodząc! 

błędnie za poleka, Tym, którzy ehe! 

koniecznie w Tarmowie nabywać ‘dee 

że istnieja tam | | 

polskie tego rodzaju wytwórnie ia 

Zakłady Ceramiczne „Kantoria” i 

„Konstameja” Fahryka Dachówek. 

EBENEN" ANNAN ELL TEI! 

Żydowski spryt. 
Handlarz kont Frydman (żyd) w | 

Poznaniu nie nosi przy sobie pieniędzy 

z obawy przed rewizja osobistą, któr: — 

mogliby przeprowadzić urzędnicy ska 

bowi. Mimo tego Frydman eksportu,» 

konie za granicę i rob] dobre interes;. 

Piemiądze Frydmana mosi za mim jer 

urzędmik, którego rewidować nie mo Bo 

na. 

| Teatry _ 
TEATR WIELKI 

Środa 28, 19. — Szczęśliwej podróży 
Ozwartek 29. 12. — Nizimy Dn 

Piatek 80. 12. — Szezęśliwej podróży 

Sobota 31. 12. — Damy i buzary 

Niedziela 1. 1. 1939 popoł. — Grześ i Je- 
druś; wiecz — Nisimy, | 

TEATR POLSKI 
Środa 28. 12. — Subretka : 
Czwartek 29. 12. — Tekla — N 

Piątek 30. 12, — Subretka .. 
Sobota 51, 12. — Egzamin z miłości — 

premiera AI 

Niedziela 1. 1. 1939 ponol, = W portu- 

morii; więca m” F dal an 

5 miłośch „usymaći. 
r de 

ee 

4 
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PAMIĘTAJ! 
że trzeba opłacić prenumeratę ,,Sa- 
moobrony ;Naroda' najlepiej za cały 

miał spokój, pomo- 
ju, a co najważ- 

niejsze, . pes soul ‘odzydzenio-, 
wą, która wymaga tyle wysiłków, 
by dotrzeć wszedzie i budzić ducha 
w Narodzie Polskim. 

Przy tym opłacający rocznie 5 zł 
zaoszezedza sobie 1 zł, bowiem 
kwartalnie kosztuje 1 zł 50 gr, otrzy- 
muje DARMO ‘za zwrotem kosz- 
tów przesyłki 40 gr. Wielki Kalen- 
darz „Samoobrony Narodu* na rok 
1930.50). 

Kto zaś nie. może rocznie opłacić 
»: „prenumeraty, prosimy bardzo o pół- 
roczną czy. też. kwartalna. 

x’ 

> 

Uwaga: 4 „Samoobrona Naro- 
"du" zwiększyła swą objętość z 10 na 
„12 stron. Dzięki tej inowacji moglis- 
' my przystosować pismo do wymogów 
bieżącej chwili, nrzeprowadzając w 
nim szeres zasadniczych zmian, 02Y- 
wiających je znacznie i czyniacych ie 
bardziej interesującym, iiwszechstron- 
nym. © 

Ponieważ zwietszenie obietośri 
A pisma i zmiany - w jego redasowaniu 

pociagnely za soba: „wzrost kosztöw 
jego wydawani-. " -liśmv iednocześ- 
nie! del u do _podniestenia „jego 
cenv. N 

I tak prenumerata „Samoobro- 
ny 'Narodu* wynosi: rocznie 
* zły półrocznie — 2,75 z; kwartal- 
x” — 1,50 zł Numer pojedynczy 
ka. "ie 15 groszy. Ceny hurtowe 
w -Noportażu uległy niewielkiej 
zwyżce x 

De 

_ Wydawnictwo. 
AS EG A ENE OWOC 

LU Samanlırony 
"Uwaga! Ogloszenia.w „Rodzinie 

Samoobrony" zamieszczamy je d n0 
razowo — bezplatnie dla 
Czytelników. Nastepne oglosze- 
nia fej samej treści liczymy po 19 gr 
za słowo dla posznkujących pracy 
po 5 er. 

POZMOWNICA RODZINY 

Adresy chrześcijańskich wytwórni i 
hurtowni wszelkich branż zawiera 
Wielki Kalendarz „Samoobrony Naro- 
du“, który wysyłamy za poprzednim 
pr zekazaniem zł 1,25. Wydawnictwo. 

Jedyna Chrześcijańska 
Hurtownia w Polsce 

ANETA M 

© narańsze źoboto aim 
} PLATERÓW 

NOŻY i; NACZYŃ 
A) KUCHENDUCh 

MI CHŁODNA Qs 
U SENRTORSKA 10 § HONS Hdd ale 

A | MorKOUsęa 120 M 

1 OSTRZENIE i PLAT 

Sprieday materiałów - męskich w kuponach 
i krawatów wielkim wyborze po cenach 

| niskich 

ae BRONISŁAWA SOMMER 
_Marszawa, Marszałkowska 158 

GENY OGŁOSZEŃ: 
: WEN w tekście: 1— zł. 
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Za miejsce wysokości 
w dziale ogłoszeń 80 Wyjaśnienta/i: komunikaty specjalne (k.) za 

"SAWÓG OBRONA NARODU" 
mę 

Ofert, do których nie dołączono 
znaczka 40 gr na dalszą przesyłkę, 
nie załatwiamy. 
N TADEL YET TARE AAA ADWOKATA MASHER 

ś SPRZEDAŻ > 

OKAZJAt COP! 
dom murowany, 

darcze, trzy hektary ziemi, staw ZaAry- 
biony. Różne możliwości przemysło- 

we. Wiadomość: Leszczyński, Łańcut. 
Traugutta, 

GOSPODARSTWO 6 morgowe, 
‘ zabudowamie twardo kryte z powodu 
starości zaraz na sprzedaż, Francisz- 
ka Wojtkowiak, Lubonicezek, poczta 
Zaniemyśl, powiat Środa (Wlkp.). 

SKLEP ODZIEŻY meskiej, dam- 
skiej i dziecięcej, dobrze prosperujący, 
w mieście 7-tysięcznym Wolynia. jedy- 
ny polski obok drugiego żydowskiego. 
sprzedam z powodu starości za 6 tys. zł 
z towarem. Wpłaty 4 tys. 

Do sprzedania 

dom 

Dzierżawa 
tania. (563) 

A WOLNE MIEJSCA z > 4a 4 "191 AA KIL al 

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „ROL- 
NIK", wł. M. Gadzało, p-ta Jasodzin 
k. Imbomla , poszukuje agentów do 
zbieramia po wsiach zamówień na 

drzewka owocowe. kosy i marzędzia 
rolnicze. 

RZEMIEŚLNIK W MIEŚCIE przyj- 
mie kobietę kulturalną, zdrową, uezci- 
wą, kochającą dzieci, która będzię 
miała zadamie opiekować sie domem, 
ogrodem i dziećmi 4—6-letmimi. Wy 
nagrodzenie: utrzymamie i 25 zł mie- 
Ro Potrzebna. kamcja do 500 zł. 

(581) 
POTRZEBA PRZEDSTA WICIELA 

do zbierania zamówień na piorunochro- 
ny. Józef Poskrobko, Bielsk Podlaski. 

AGENTÓW poszukujemy do zbiera- 
nia zamówień po wsiach na drzewka o- 
wocowe. „Styr-Polonia“, Mielec - Pod- 
leszany. 

POSADE BIUROWA w większym 
przedsiebiorstwie hamdlowym otrzyma 
młody i energiczny inteligent, posiada- 
jacy 8000—5000 zł gotówki, (567) 
SPRZEDAWCÓW - azentów domo- 

krążnych poszukuje się w wszystkich 
miejscowościach na artykuły pokupne 
w każdym domu. Dąbrowski, Poznań, 
Wysoka 1. 
OWOC mR NSS PY NR Re REN) 

4 SZUKA WS ROUNTE: A > 

MŁODY HANDLOWIKC, facho- 
wiec, szuka wspólnika(-czki) celem 

otwareia składu pnzyborów  fotogra- 
ficzmych oraz pracowni w mieście po- 

wiatowym 60 tys. mieszkańców. Zezwo- 
lenie posiada. Na miejscu nie ma ża- 

dmego polskiego składu tego rodzaju. 

Klientela w 90 proc. polska. Powo- 
dzenie pewne w 100 proc. (580) 

$ RÓŻNE > 
0 ec SC AR RCP 
WYRÓB .WOJŁOKÓW — B. KA- 

SINKIEWIOZ — SOKÓŁKA, DOLNA 
13. 

SKŁAD SZKŁA, porcelany, luster, 
naczyń kuchennych. Zygmunt Mar. 
chel, Warszawa, Wolska 16. 
MICHAŁ KORDYS — skład skór i 

przyborów szewskich oraz siodlarskich 

— ceny najniższe. Bydgoszcz, ul. Grun- 

waldzka 77. ; 

' TAPICER GAWEŁ W WARSZA- 
WIE, Narbutta 27a wykonywa tapcza- 
ny, fotele itp., oraz reperacje. 

trzy budymki gospo- 

OBUWIE H.iZ. BOBROWSCY 
Warszawa, MarszatKowsia 79 

bist. niall: Wielki wybór. 

NAJTAŃSZĄ z 

„hurtowni galanterii; ;trykołaży, kon-; 
fekeji, bielizny ciepłEj itn. — jest hur- 
townia — 8.1 8. Koziołek w Warsza. 
wie, ul. Elektoralna 27, 

dział dla straganów i 

skich. 

MECHA NICZNA WYTWÓRNIA 
CZAPEK RÓŻNEGO RODZAJU. 

Własna pracownia haftów wojsko- 

wych j urzedniezych. Dostawy dla 

wojska i urzędów. — Hurt — detal. 

K. Jasiński, Poznań, ul. Wroclaw- 
ska 30. 

—. Specjalny 

sklepów: wiej- 

UN 
w 

wskazania miejscowo- 

można otworzyć sklep 

s SZUKA PT ACOWKT 
SAAR NTN SI 
PROSZĘ o 

Sci, w której 

spożywczo - galanteryjny lub jadito- 

dajmię w dobrym punkcie, w ruchli- 

wym miejscu. (578) 

4 WOLNE PLAC Id FA | > 

W MIEŚCIE, położ. w południowej 
części woj. lubelskiemo, jest do wy- 
dzierżawiemia na przystępnych  wa- 
runkach kaflamniia 2 kompletnym u- 
rządzeniem i zapasem kafli szarych dio 

polewania oraz glimy szlamowamej. 
Tamże połtrzeba komieczmie hurto- 

wni kolonialnej dla zaopatrywania 
zrzeszonych sklepów miejscowych i o- 
kolicznych. Odpowiedni lokal jest do 
wynajęcia. 

Dalej zmajdą egzystencję: dentysta, 

krawiec damski, ezapnik, kamasznik, 

zegammistrz i wytwórca wód gazo- 

wych. (577) 

SKŁAD BŁAWATÓW _ dobrze 
prosperujący na Wołyniu okazyjnie 
odstąpię za 7 tysięcy z powodu po- 

„siadamia trzech składów. Obrót mie- 
sięczmy 5 tysięcy. Pierwszorzedna 
placówka. Spieszme oferty do „Sa- 
moobrony Narodu“. (579) 

LOMMOY 

Jedyna Chrześcijańska Hurtownia 
wszelkich hławatów, galanterii 

i gotowej odzieży jest 

Dam Tawarowy „BŁAWAT POLSKI” 
Łódź, Zeierska 29, róg Rvnku Bałuckiego 

(AAAA 

BS jańska Wstwóriia. 

pantofli zakoniańskich i skórkowych 
poleca swoje wyroby solidne 

Ceny niskie 

stanistawa Labloinial 
PARA Piwna 18 m. 45 

PTR M, Ts ten TEESE RN“ ZAWARCIU NA 

in mek RY 

ee naszym Bl, 

Odbiorcom składamy życze- 
nia Noworoczne _ 

A. Marciniak 
Sp.z 0. 6, 

Bydgoszcz, Długa 6 

LO MO MAMO KATO U DU DUL DU LNNTE: 

sr 
wiersz 2.40 zł. 

hej. 

WYTWORNIA KRAWATÓW I BIELIZNY TRYKOTOWEJ 

Henryk Krzemiński 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) 
Poleca P.T. Kupcom swoje wyroby 

Mimmmmmmmmmmmmmmm hh” 

lekarskie 40 gr: nekrologi 30 er. 
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| SYA RSS A TRENNEN. 2 +" np 

1 milimetra przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są 4 ezpalty): na pie” 
Notatki reklamowe krótkie 1.20 zł. 

Drobne ogłoszenia za wyraz % gr: tłusty druk 100% drożej. 
Układ tabelaryczny lub fantazyjny 40% drożej od cen normalnych. 

chr ześcijańskich; 
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Novice 
antymagnetyczny 

niewrażliwy na wstrząsy 
zegarel: z polskiej hurłowni 

fA 

ralryka Smarüw GO Wozów 

Stefan Rudnicki 
Białystok 

Choroszezatiska 31 
tel. 10-41 

PEO YW O AYO O PTA O” MO 

BRA KG KG WS U RS KR KG ER ac LS ER ZOG KA GOA FA 2 
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wł. Potulny - Sulmierzyce Wikp. 

ręcznej pod firmą 

po przystępnych cenach. 
ądać ofort 

Nytwómia Guziköw Bieinianych | 
poleca swe wyroby solidnej pracy : 

„Brillant"! 

i do liczenia nowe i używane 
Części i przybory do maszyn 

biurowych 
Meble i sprzęty biurowe 

SKÓRA i S-ka 

Mines 

Poznań Reja Martinkauskiero 23 | A 
'30666686036668666888888860 

TABARIE fi 

B 

Restauracja s 
Winiarnia 

DANCING 
Poznań, Plac Wolności 17 

Telefon nr 19-05 

Po -przebudowie i gruntownej 
renowacji 

Wytworny lokal rozrywkowy 

Program atrakcyjny 

„W każdą sobotę, niedzielę, 
dni przedświąteczne i święta 

PODWIECZORKI 
z występami artystów 

Imiana programu każdego 11 16 W mies. 

W noc Sylwestrowa 

WIELKI BAL 
Dużo niespodzianek 

Uprasza się o wczesne zamówie- 

nia stolików. 

BOEG00G60CO00: 

stronie 1.0 zł: 
Artyknlv 

GOP ESCSSSROT TO 

opisowe specj. za wiersz 
Zastrzeżenie miejsca 50% dro- 

er 
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‚el Nowomiejski 7: skr. noczt. 75. Konto PKO, 206 
PO tam Druk rotacyjny . własny 

Płatne gory. 

Prenumerafa w kraju: kwartalna 1,50; półroczna 2,75; roczna 5 00; — 5 egz. ae 6,00; 10 egz. kwartalnie 10,00 zł. | 
REN półroczna 6,00; roczna 10,00 zł. . 

| ER EAE COL PAT TT EID LOT CEEP" | 
78. Przek azv rorlierer : 

„WGA A AGRI A BUI Be PBW" TA EE CA KA POZA A a Sra 

„Samoobrony Narodu", Poznań, al. Marcinkowskiego 25. 

Poznroń T, bantatnlencs 


